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CENY O G ŁO SZEŃ
ta  wiersz milime­
trowy przęd i  Mo ty 
w tekście  50 gr., ?a 
tek s tem  40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią- 
tecznó 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zł. 
la tasirzeżenls miejsca 

dolicza tlą 25°/,
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WOJNA, CZY POKOJ?
lu i  za kilka dni rizstrzygnie się  sprawa Czechosłowacji

LONDYN, 29. 8. — W Foreign - 
fjjfice odbyła się przel południca* 
d liosła konferencja, poświęcona wy 
łącznie sytuacji środkc wo-euv Ujej­
skiej w związku z naprężeniem c/ ulio 
słowacko - niemieckim, av której ucze 
stniczyli: ambasadorowie brytyjski w 
Berlinie Nevile Henderson, minister 
spraw z a g r a ń  cznych lord Halilrr-s, mi 
nisjei' skarbu sic Johr Simon i sir 
Fobcrt Vansittart-

O godz. 15-tej wszyscy wymienieni 
udali się do prezydium rady mini­
strów, gdzie wspólnie z premierem
Chamberlainem prowadzili dalsze na 
rady. Konferencja trw ała blisko pólto 
r p j  godziny. Co do powziętych decy 
zyj,, nie wydano żadnego komunikatu, 
który ogłoszony będzie dop'tro po ju 
irzejszym posiedzeniu rady ministrów 

Ambasador Henderson pozostanie 
jeszcze w Londynie i weźmie udział 
w jutrzejszym posiedzeniu rady mini 
strów, na którym ober-m będą także 
ministrowie armii lądowe,, marynar 
ki i lotnictwa

Koła poinformowane utrzj mują,, że 
nie należy oczekiwać, aby w stadium 
ebeenym podejmowany bv! nowy krok 
oficjalny w Berlinie- Rząd brytyjski 
zajmuje stanowisko wyczekujące i ma 

-1 "mą nadzieją. zq pizcs leaic zo 
sfanie rozwiązane na drodze pokojowej 

Przed konferencją u premiera 
Chamberlaina poseł czechosłowacki
Makaryk został zaproszony do Foreign 
Office, gdzią odbył z Yansittartem 
li-minutową rozmowę.

I YLKO SPRAWA CZLCHUSŁO- 
W JC K .l.

LONDYN, 29. 8. — Z kół poinfor­
mowanych donoszą, że konferencja u 
premiera Caamberlaina była poswięco 
na wyłącznie sprawie czeekesłowa 
ckiej, która będzie również przedmio 
tom obrad jutrzejszego posiedzenia ga 
fcinetu. W tbradach wzięło również 
udział dwóch ekspertów brytyjskiego

*****

ministerstwa spraw zagranicznych dla 
spraw środkowo - europejskich.

Po konferencji w prezydium rady 
ministrów, l ad Halifax i ambasador

Henderson w towarzystwie obu eksper j tro wieczorom do Balmoral, gdzie złe
fów powrócili do Foreign Office, i ży królowi sprawozdanie Zabawi ou
gdzie podjęli dalsze rozmowy. v' zamku królewskim do końca bieżą

Premięr Chamberlain udaje się ju • < ego tygodnia

„Oczywiście, Francja będzie maszerowała”
Osu/ffiflczg# «fen. V u i K B e m i n  w BeHiifie

FARYŻ, 29. 8. D zifia j przed południem  
n astąp iło  spotkanie  w P a ry żu  am basado  
rów  Stanów  Zjednoczonych w B erlin ie , 
z F a ry ż a  i L ondynu. A m basadorow ie a- 
m erykatiscy  om aw iali obecną sy tuac ją  
k ry tyczną.

G enerał V iliein in , k tóry  b ra l udział 
w tych  rozmowach poin fo rm ow ał m. m. 
o przebiegu rozmów z G oeringiem . Gdy 
geD. V uillem in  w B erlin ie  został zapy­
ta n y  przez G oeringa, jak ie  stanow isko 
zajm ie F ra n c ja  w sp raw ie  Czechosłowa-

Pismo Chamberlaina do Hitlera
O umiarkowanie w traktowaniu sprawy sudeckiej

LONDYN, 29. 8. B ry ty jsk a  o p in ia  pu 
b liczna  z w ielkim  zain teres cw aniem  oc-e 
k u je  wyników  ju trzejszego  posiedzenia 
rad y  m inistrów . J a k  in fo rm u ją  am basa 
d0r  H enderson  złożył m inistrom  spraw o 
zdanie o sy tu ac ji politycznej w N iem ­
czech.

J a k  poza tym  in fo rm u ją , am basador 
H enderson w najbliższych dniach zabie­
rze ze sobą do B e rlin a  pism o odręczne

p rem iera  C ham berla ina  do H itle ra , w 
k tó rym  prem ier b ry ty jg k i p rzedstaw i 
stanow isko  rządu  b ry ty jsk iego  w s p ra ­
w ie p o lity k i środkow o - europejsk ie j i 
n ak ło n i kan c le rza  H it le ra  do u m ia rk o ­
w an ia  w sp raw ie  sudeckiej.

G łówny tekst pB rna usta lo n y  będzie 
n a  ju trze jszy m  posiedzeniu  ra d y  m in i­
strów , w którym  wezmą udział wgzyfcy 
członkow ie rządu.

Konflikt lewicy z Daladier
z a k o ń c z o n y  k o m p r o m i s e m

PARYŻ, 29. 8, B. p rem ier Blum w „P o  
pu ln ire" w ypow iada opinie, że konilik t 
m iędzy prem ierem , a lewicą „Bloku lu ­
dowego’1 należy  uw ażać za zakończony.

D ym isja  rządu w chw ili obecnej — 
pisze B lum  — ze względu n a  gytua^  
zagran iczną m ogłaby mieć fa talne n a s CP

stw a, a poza tym  nie można byłoby u- 
tw orzyć nowego rządu „B loku ludowego 

D latego  też skoro prem ier D alad ier 
pczostał p rzy  w ładzy, należy mu u ła tw ić  
sp raw ow anie  rządów i nie odm awiać rzą 
dow i au to ry te tu , niezbędnego do w ystę­
pow ania  n a  zew nątrz w im ieniu  F ran c ji

Fabryka Sukna w Bielska 
ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P- f- 
Klientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony

na uf. Warszawską Nr. f
j | Telefon 62478

Zderzenie samocitsdów w Sosnowcu
W c s p r ^ f  d§nt Cupiał w s z e d ł  z katastrofy b e z  s łw a n k u

[Wczoraj po po łudn iu  zderzyły sm w 
Sosnow cu dw a sam ochody jadące z prze 
olwnyeh stron-

Oto n a  au lo  osobowe, którym  jecęa 
w iceprezydent m. D ąbrow y p. Cupiał 
wraz z synkiem  najechał na ul. 3 M aja 
gam ochód ciężarow y prow adzony przez 
szofera Borówkę.

Szofer w o s ta tn ie j chw ili zdołał sk rę­
cić w bok i sam ochód stoczył s;ę do nic 
ogrodzonego ogrodu w arzyw nego Dietla 

O dniósł on szereg  lekkich  obrażeń

cielesnych. W iceprezydent Cupiał i Jego 
synek  wyszedł z w ypadku bez szw anku.

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola Twa szczęśliwa  

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa

cji, gdyby m iale dojść do orężnej w aik ł 
g enera ł franeugki oświadczył: „Oczywi­
ście F ra n c ja  będzie m aszerow ała4’.

Odpowiedź t a  w yw arła  n a  G oeringu 
w ielkie w rażenie

pierwsza Chrześcijańska 
ROZLEWNIA PIWA W BĘDZINIE 

Władysława Juszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleckie)asneicient!te  
Z d rój Ż y w i e c k i  

oraz porter Żywiecki. 

Choroby i partyzanci
dziesiątkują armią japańską 

w Chinach
NOWY JO R K , 29. 8. D ziennik ame­

rykańsk i „New York Tim es * w kores- 
pondencji z fro n tu  chińskiego, podkre­
śla niezw ykle tru d n ą  sy tuację  w ejsk ja­
pońskich, nacierających  na H ankau . — 
Mimo przew ażającej s iły  liczebnej i do 
skonałości zgrom adzonego n a  tym odma 
ku m ate ria łu  w ojennego, sukcesy osią­
gn ię te  pod H anka  u s ą n iep roporc jonal­
ne do o fia r poniesionych  w m ateria ł*  
i iudłiiach.

Chińczycy w alczą w tym  rejonie z ni« 
siychan ię  zaciekłym  uporem , i odstępu­
ją  dosłow nie po w ystrzelen iu  ostatn iego  
n abo ju . W tych  w arunkach  s tra ty  ja­
pońskie m uszą bye olbrzym ie. Codzien­
nie d ługie pociągi sa n ita rn e  ew akuują 
na_ ty ły  tysiące rannych .

" P o n ad to  w szeregach japońskich s *o- 
rzą gię epidem iczne choroby, Jak chole­
ra . m a la ria  i dczynteria. Liczba chorych 
żołnierzy japońsk ich  idzie wT dziesiątki 
tysięcy "Wszystkie szpitale w stre fie  
przyfron tow ej są  przepełnione,

 o(jo-----

Walny zjazd In. Strzelsskiep
STRZELECKIEDO.

WARSZAWA, 29.3. W połowi* 
września br. odbędzie się w Warszawie 

1 walny zjazd Związku Strzeleckiego.
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Wojska rządowe gwałtownie atakują
Zwycięstwa nad Ebro i w Estramaturze

PARYŻ, 23 8. Z Barcelony done, 
szą, że w dniu wczorajszym po odpar 
ci u zaciętycłi ataków powstańczych 
l u:i Gondesa, wojska rządowe prze 
szły na całym odcinku do kontrataku. 
kfóry doprowadził do silne O  umocnię 
ma się wojsk republikańskich w rejo 
rach  San ta M adalena, P icJras de 
A ci a, i wielu innych. ,

W  E stran  aclurze najp. ważniejsze 
sukcesy osiągnięto, w strefie S ierra 
dcl Carosa na południe od rzeki Zu 
ja r  gdzie w posiadaniu wojsk rządo 
wych znalazły się. wszystkie ważniej 
sze punkty strategiczne-

Pod A licante lotnicy gen. F raneo 
zburzyli wioskę w której nie było ani 
żadnego objektu wojskowego,

W IELKA BITWA NAD EBRO.

PARYŻ, 29. 8. Korespondent Iława 
ga donosi z Hiszpanii, że bitwa nad 
Ebro trw a z niesłabnącą siłą.. Bitwa,t 
która się tu rozpętała je s t największą 
z dotychczasowych w Hiszpanii żarów 
no pod -względem liczebności wojsk, 
L orących w mej udział, jak  i pod

.względem siły bombardowania artyle 
ryjskiego i lotniczego.

Stroną atakującą są r/ądowey, któ 
rzy przeszli do ataku  na południ <vvym 
odcinku tego frontu, i odnieśli tam 
pewne sukcesy.

PARYŻ, 29. 8. — Przeciw natar­
cie na froncie Estram adnry, wszczęte 
przez wojska rządowe rozwija s'? w 
myśl przewidzianego planu. 7 a jecie 
północno - wscrodniego odchika luku 
Z u jar jest już ukończone. Rzudcwcy 
znajdują się o 15 kim. na południe od 
Rio Z ujar i o 8 kim. na północ od Ca 
fcezra del Buey i od drogi wiodącej 
z Don Benito do Ahnaden w kierunku 
Kordoby.

Strategiczne otoczenie Cabozu de 
Euey jest już na ukończeń a

W IELKA ZDOBYCZ W OJENNA

iW ostatniej chwili donoszą, ż i woj 
ska rządowe zdobyły na fn  n *e E 
stram adury m iasta La Cabriiia, Base , 
E l Dorado, El Torilejo, Pena Lobosa 
i E l Manotero i posuwają się wzdłuż 
drogi wiodącej do Castuera. W ojska 
rządowe posunęły się również naprzód 
w okolicy D ehesa de Si eto. Wielka 
iieść jeńców dostała się w ręce rządo

we, jako też ogromna ilo ś: m ateriału 
w ojennego.'

WŁOSI NIE CHCĄ SIĘ PIĆ.
Jeśli idzie o Włochów znajdują 

c-ych się w szeregach powstańczych, to 
należy zaznaczyć, że nie odznaczają 
.się oni specjalną odwagą. Nigdy bo 
v'iem nie atakują bez przygotowania 
artyleryjskiego i nie ruszą do ataku 
bez osłony czołgów7 i uprzedniego zhum 
Lardowania pozycyj rządowych przez 
lotnictwo. Mimo to, gdy tylko fłigzpa 
n.'e ruszają do ataku, Włos; uwekaią

Zuchwali bandyci warszawscy
^wpadli w ręce  policji

Zbrodnarze z Cołkowa pod W ars/a 
wą, którzy zamordowali znane* o kup 
ca warszawskiego śp. E dw arda CJiro 
s'owskiegQ wpadli w7 ręce policji.

Bandytam i są: 2S-letni mieszkaniec 
wsi Julianów, znajdującej się w pobli 
ża Gołkowa Stanisław  S idowski i źr> 
letni mieszkaniec Nadarzyna, Malesy 
milian Rządkowski

Ś. p. Chrostowskiego, zastrzelił — 
jak ustaliło dochodzenie— Rządkow- 
5ki w obecność Sadowskiego

Przebieg zbrodni był następujący: 
R:ąclkow’ski i Sadowski, dw.i. bliscy 
kompani,
którzy dokonali wspólni^ niejednej 
już kradzieży i niejednego napadu z 

bronią w ręku
w-ćeząc się w okolicach Pii-oczn;* */a- 
uważyli, iż w willi p. ClirostoAVwstie 
go w Gołkowrie jedno, z okien po insfa 
je  na noc nie zamknięte-

Zaopatrzywszy się w specjalne no 
żvce. zbrodniarze w nocy z dnia 19 
na 20 ub. m. przecięli siatkę dm cianą, 
Otaczającą willę i dostali się do ogród 
ha, następnie zaś przez u ; i  /hue okno 
weszli do pokoju, w którym  spal ku­
piec.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
40)

Instynktowrnie zerwał się na rów ie 
nogi z bronią gotową do ,-lrzału, nie 
zanim zdążył się odwrócić w tył, eswo 
nieznane i nieoczekiwane spadło na 
je^o głow7ę w postaci potężnego ciosu, 
który zamroczył go w jednej chwil' 
i zwalił z nóg.

X.

DŁUGIE RĘCE SC H U M A N A

Stawinoga przyjechał do Gdyni o 
godzinie trgy na jedenastą i zasta­
wiwszy samochód w garażu hotelo­
wym poszędł do* kawiarń* „Eden1'. 
Miał jeszcze dość czasu na to, aby 
wypić kawę i o godzinie punktualnie 
11.15 wyjść przed kawiarnię, gdzie 
miał na niego oczekiwać Człowiek z 
informacjami.

Muzyczka rzępoliła, jak  zwykle na 
estradzie, na parkiecie kręciły się p a ­
ry. kaw iarnia była pełna dymu ty to ­
niowego i szmeru głosów ludzkich, któ 
re chwilami clo złudzenia przypomi 
miły szmer niedalekiego morza.

Pow ieść sensacy jna
Popijając wojno kawę z maleńkiej 

tiliżaneczki, Stawonoga obserwował 
uważnie gości kawiarnianych, siedzą­
cych dokoła pod ścian: mi, jakby 
wśród nich szukał twarzy znajomyYi, 
łub twardy takich, ktorebv czymkol­
wiek odrębnym albo charakterystycz­
nym zwracały na siebie uwagę.

Nie podobnego jednak nie sp •- 
strzegł. Więc upewnił się. że człowie­
ka, który miał na niego czekać p rz 3 -i 
kawiarnią, nie ma tu ta j. ' Dopiwszy 
kawę do połowy, podniósł się i popro­
sił jedną z pań do tańca. P rze tang j 
wawszy całą salę dokoła parokrotn y, 
podziękował i wrócił na. swoje miyj- 
sce, gdzie przywołał kelnera, uregulo­
wał rachunek i wyszedł do garderoby. 
Włożywszy płaszcz, zręcznym ruch 3 n  
przeniósł rewolwer z kieszeni spodni 
do kieszeni płaszcza i rzuciwszy mo­
netę portierowi, wsadził ręce do kie­
szeni i wyszedł na dwór Wieczór był 
pogolnv i cichy. Olbrzymi księżyc za 
ledwie co wypłynął gdzieś z otchłani 
morza i zdawał się być je lc z e  dotąd 
ociekający wodą morską po, niedaw­
nej kąpieli. Morze leżało Senne i spo­

Zaczęli gospodarować w pokoju, szu 
kając w ciemnościach przedmiotów. 
Sadowski podszedł dp stolika no** ego, 
by zabrać leżący na nim zloty zegarek

W te j chwili Chrostowski obudził 
się i chwycił rabusia za rękę, wzywa­
jąc piynocy.

Rządkowski, by uwolnić kompana 
z opresji, strzelił.

Kupiec padł martwy.
Mordercy wyskoczyli o,kaem z poko 

ju  i zbiegli.
Policja na podstawie wywiadów i 

pi ufnych informacyj tra fiła  to, zbrod 
marzy.

W mieszkaniu R/adkowskiowo zna 
lęziono cęgi do przecinania drutu. .*■© 
wolweru jednak z którego padł śmigr 
tehiy strzał, nie udało się odszukać.

Aresztowani zbrodniarze wypierali 
tię winy.

Dopiero podczas ponownej rewizji 
rclięja odnalazła rewolwef Rządków 
skiego ukryty  w mieszkaniu Sadow­
skiego. Broń znajdowała się w special 
nie urządzonej skrytce w piecu ku 
rhonnym.
Ekspertyza ruszmkarska ustaliła iż
/e  znalezionego rewolweru zastrzelono
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H / l ę g  I«f
BABY /W

Będzin , M a ła ch o w sk ieg o  n 
Telefon 71463

poleca po b. niskich cenach: 
Książki szkolne, nuwe i używane 
Przybory piśmienne, Teczki i tor 

nistry skórzane.
W  *53* ^  W  Q V & X

POMNIK KS: KORDECKIEGO
LWI Szczytnikach koło Iwanowic, o- 

bok Kalisza, rozpoczęto budowę pomni 
ka bohatera Jasnej Góry ks. Korde­
ckiego.

Podczas swej inspekcji na terenie
pow iatu kaliskiego, p. prem ier gen. 
Składkowski zbadał dokonane roboty 
przy budowie pomnika i wydał doraź 
i:e dyspozycje.

Na zdjęciu — m akieta pomnika ks. 
Kordeckiego.

śp. Chrostowskiego.
Wobec niezbitych dowodów winy, 

mordercy przyznali się dc, zbrodni .

kojne, tylko drobne falc ppinykal/ 
chwilami do brzegu po to, aby tym 
szybciej wycofać się na pełnię Bał- 
tr ku, szemrząc bajki stare  i pelnć le­
gend.

Stawinoga przeszedł Mę raz i d ru ­
gi po cho.dniku obok kawiarni, nię 
spostrzegając nikogo, kto mógłby wy 
glądać na wysłannika z poleceniom 
do niego. Parękroć kilka f.-ób wymi­
nęło go, podążając na dancing, ale 
żadna z nich nie wyglądała na tego, 
kogo on czekał.

Zegar gdzieś daleko >v mieście u- 
derzył kwadrans na dwunastą. I  p ra­
wie równocześnie, jakbv wyrósł z zie­
mi, stanął przed nim czło v;ek w ciem 
aym płaszczu i czapce nasunięte! 

mocno na oczy.
— Bon soir, monsieu” — pcw itał 

go po francusku.—Dawno pan czeka?
— Kim pan jesteś?
— Gama.
— Beta.
— Odejdźmy stąd — zanroponi- 

wał nieznajomy. — Pójdźmy brzegiem 
morza i tam porozmawiajmy. Tutaj 
zbyt widno i zbyt wielu ludzi się 
kręci.

— Ja k  pan chcgsz. Ale zaznaczam, 
że chciałbym wysłuchać Rgo, co mi 
pan przynosisz, możliwi) najszybciej, 
gdyż nie mam wiele czaj,u.

— A jednak musi się pan uzbroić 
w cierpliwość, monsieur.

— To zależy tylko o I r  mnie.
Nieznajomy człowiek nie nie od­

rzekł. ale poszedł nieco przó ł m, a

Staw inoga ruszył za ni a kr »kic o spa 
Cerowym, nie śpiesząc 31} 1’ > drodze 
2 aś zastanaw iał się, co f /  ten czlo- 
w 'ek mu ma de, powiedzenia. Był przy 
gotowany, że będzi3 tu  chodziło o La* 
lą ś  nową sprawę, de, k7 j Sch i< 
mann, albo ktos z jego lic/nycli po< 
mocników zechce ich znowu zaprząc 
i w pewnym momencie przyszło mu 
na myśl,aby odmówić jakiego kolwiek 
współudziału w przedsięwzięciu, choć 
by ono całe było ze złota od!ane. Te 
st< sunki z niewyraźnymi typam i 
św iata podziemnego, ezęAa m Ayie - 
dzieć, jakiem u św iatu służącymi, 
chwilami tak mu d o sk w ien ł/, że p ra­
gnął za wszelką cenę z r vać i pójść 
swoją drogą. Ale z drugiej znowu 
strony wiedział doskonale, że nie jest; 
te. tak łatw ą rzeczą podobne zerwanie 
jakby mu się zdawać mogło Zarówno 
niemieckie Gestapo, jak  i sowieckie 
GPU miały zbyt długie ręcę i potra­
fiły wywrzyć zemstę na człowieku 
wszędzie, choćby on się w mysia dz*li­
rę schował. Mimo to jednak w duszv 
8'fawinogi budził się chw dani w yraź­
ny bunt przeciwko rozporządzaniu si? 
jego osobą, jak  jakąś rzeczą martwą, 
którą można każdej chwili rzucić w 
ten lub inny kąt świata. Może w tej 
przełomowej dla niego chwili w zijły 
górę te  resztki instynktu samozacho- 
v/awczego i poczucie przynależności 
narodowej, jakie pokutowały tam 
gdzieś jeszczę w jego, wnętrzu, miżn 
by ło to coś zgoła innego — nieavia- 
domo. '



Nr. 237 ..E X P R E S  ZAGŁĘBIA* 5 i/. 3

Gasnąca
„austriackość”

Austria, przyłączona do Nietnie: 
f-zybko ulega zgleichsza]towaniu w 
dziedzinach prawno-pańsjjtwowoj, par 
t\ jno-politycznej i gospodarczej. \'n 
realizacje Czoka jes^^-e najtrudniej 
v a  cześć unifikacji', a mianowicie uni 
fikać ja duchowa.

Korespondent berliń Jm wiedeński 
5. < > a /e ty  Polskiej" p. K u/ mierz Smo- 
g tj/ew sk i w korespondencji p. i. 
,,Gasnąca austriackość" -twierdza, «e 
i w dziedzin/e duchowej Austria nie 
ocali swej „aostriackości". Przy (ej 
sposobności p. S m o gorzerk i daje in­
teresującą ocene tego pojęcia, pisząc:

,, Austriackość" — więc — to ani 
narodowość, ani literata;' : to raczej 
pewna odrębność kulturalno-obyczajo­
wa w ramach niemiecko'a/. Jej zbyt 
gorliwi m iłośnicy i obrońcy przedsta 
v ia  ją m m  nieraz te „austriackość" w 
sposób karykatury. Patrią  na nią o 
czy ma Stamingagt‘ów w iedeńskiej ka 
wiarni, teatru oraz pożw/edeńskiej 
restauracji i winiarni w ogródku /  
żywopłotami z bzu i jaśni nu. Po tym  
kochanym „Widniu" jeździło się on 
Piatern do Kjirtnetor eleganckimi 
Zeuglami. Dobroduszny ,,ł aker“ /  nie 
odlączną Virginia w ustach oświadczał 
zgrabnemu kawalerowi t lepiej kawa 
le» zyście), że gdy stę ma przy boku 
|ak nadobną Weana Madl — to trzeb i 
koniecznie do Grinzingu.. Tam się 
spotyka kolegów z równie miłymi to 
v. arzyszkami, żyjącymi lyłko tańcem  
i śpiewem, winem i miłością... „Ser­
wus! Hab‘ die Eeehre! K iiss, die 
Haaand!.. znajomość szybko zawar+u. 
Całe towarzystwo siada j»zy  wspól­
nym stole, popija Hcurigera i wtióruje 
wraz z Volksangerami:
3V«e*i, W ien, nur du aliein 
Sollst stets die Stadt nminer

Treume sein,..
Ten fałszyw ie romantyczny W i • 

der jest kuzynem konwencjonalnego 
Paryża z filmów amerykańskich lub z 
opowieści naszej braci artystycznej 
zamieszkującej przed wojną nad br/e 
gami Sekwany. Każda modglka był i 
one grande amoureuse, każdy malarz 
— artystą — każdy garson — wzorem  
kurtuazji, każdy kawiarniany znajo­
m y — uosobieniem inteligencji i hu­
moru, każdy bistrot — źródło kr»- 
oy <u...

W dobrej karykaturze jest zawsz i  
toś, co przypomina ory ginał — tu 
pewne* Co w duchowym obliczu Wied 
nia jest mocno zrośnięte z jego m u,a- 
ini i z jego pejzażem, co stanowi jegr  
partykularyzm czy regionalizm — to 
wszystko nie zniknie dlatego, żą 
Deutschmaistry nauczą su; równać i 
chodzić Parademarschem. ,VA 'edgn /u- 
cbowa swój ,klimat", jak go zaehn 
wały Monachium i Dreviui, Frankfurt 
nad Menem i Hamburg. Muzykalność 
W iednia nie rozwieje sic jak mgła po­
ranna, albowiem — w’ najgorszym w y  
padku — nic prędko w yschną kryn: 
ca, z której czerpali natchnienie 
Haydn i Mozart, Beethoven i Ryszard 
Strauss... Muzyka, która rozmarza i 
rozpłomienia, która koi i podnieca, 
która wyraża uczucia bez rjmowanui 
ich w ścisłe klamry słów — t» muzyka 
od W iednia odłączyć się nte da. P o/o­
stanie też Wiedeń stolicą w a’ców pły­
nących i zawrotnych, tych walców, 
kfóre Niemcy — obok Węgrów i Po-

Co mówi premier Hodża na temat

możliwości porozumienia i pokoju w  Europie
f9/leî oifoiffla ia po/ęcie mgliste*6

(K orespondencja  w ła m i ,.E xpresu  Zagłębia'
Ścisłą formę nowych tych usiłowań 
zamierzam ustalić w najbliższych 
uniach."

N a zapy tan ie  korespondentki, czy 
nowa ta  p la tfo rm a rów noległa będzie 
z liniam i, jak ie  naznaczone zostały w 
doniesieniach o, niedaw nej konferen 
ej i lorda Runcim ana z HeJeinem, t- j- 
podział na  kantony, dr. Kodze odpo 
w ie d z ia ł:

„W  te j chwili tego p w iedzieć mc 
mogę. Pew nem  je s t, że rokować będz e 
my na każdej rozum nej p latfo rm ie

Rokow ania z p a rtią  su leeko-nic- 
m iecką utknęły na m a r tw , m punkcie 
a obecnie chodzi q wys/uK-u .’e wspń! 
nej p latform y na  k tó re j m ogłyby być 
prow adzone rokow ania dats/g .

Na ten  tem at w y «,wiadz iał się 
w w yw iadzie w tych d n ,a ° j p rem ier 
czechosłowacki dr. Hodża

Dr. Hodża pow iedział.
„Wyrażam nadzieję, że znajdzie

I się nowa, trzecia platforma rokowań 
.Wchodzimy w okres wydarzeń, gdy  
nie można oddalać roztrzygnięcia.

9 Z prawami szkól państwowych
f  Bimaazjum Żeńskie i Liceum Ogólnokształcące
5  Humanistyczne i Przyrodnicze im. E, ZAWiDZKiEJ
©  WŁASNOŚĆ ZR ZESZEN IA  RODZICIELSKIEGO
#  W DĄBROW IE - GÓRNICZEJ, Uh 3 go M AJA 11, TeIefon 68*180. #

K ancelaria  p rzy jm uje  zapisy do, wszystkich klas gim nazjum  i ii- &  
cemn. Egzam iny w stępne rozpoczną si.ę: do klasy I-ej gim nazjum  ©  

(|§F dnia  1 w rześnia r. b. o godz in ie  9-ej rano. do pozostałych klas - -  
@  w dniu rozpoczęcia roku  szkolnego. K ancelaria  udziela inform acyj A  g  codziennie od godziny 9-eji do godz. 14-ej. Dla niezamożnych zniżki. ^

Dyrektorka gimnazjum i liceum: fjjjt

§ {LUDM IŁA DANILEW ICZOW A) S
P rzy  gim nazjum  czynna je s t C-ie, oddziałowa koedukacyjna szkoła Q

powszechna. gjh

r y .H l łJ

7. TARGÓW KRÓ LEW IECK ICH.
Na zdjęciu rzu t oka na fragm ent paw ilonu polskiego na 

dniach la rg a c h  K rólew ieckich.
o tw artych

Na froncie politycznym
ROZMOWY W JURACIE ZNAJDUJĄ 

ODDŹWIĘK W SEJMIE 
W warszawskich kołach parlameiitar 

nych przewidują, że w dniu 1-go wrzes 
nia zapanuje w gmachu Sejmu szczegól­
ne ożywienie. Spodziewanych jest kilka 
specjalnych posiedzeń, jak np. Klubu 
Parlamentarnego OZN., Kola Rolników, 
Grupy Pracy, Grupy Katolicko - Naro 
dewej itp. Na czcdo obrad wysuwać S>Ę 
ma sprawa wyborów s a m o r z ą d o w y c h .  
Wielu posłów obiecuje gobie duzo PO 
bezpośrednim zetknięciu sie z tymi parła

laków — tańczą najchętniej i najle­
piej- Ale muzyka i taniec, flirt i w?n> 
nie są wyłącznymi apanażami Wied­
nia czy Austrii. Na „miaylo sztuki' 
jest IWtedeń zbyt wielkim ludzkim 
mrowiskiem, można jednak żywić na 
dzieją? że i w ramach „Wielkich Nie­
miec" zachowa swój uśmiech i wdzięk, 
swój smak i szyk. Mozy zostać nie 
miecką M arsylią czy Neapolem.

{ mentarzystami, klór.y brali udział w na 
j radach w Juracie. Mówi się tej, że ze 
j strony jednej z grup zgłoszony zestal 

wniosek o ponowne zwołanie sesji nad 
zwyczajnej parlamentu lub o przyśpieszę 
nie otwarcia sesji budżetowej.

MICHAŁOWICZ -  BARTEL.
W t ych d/Jach miało miejsce spot 

kanie miedzy b. premierem sen. Bartlem 
a sen. Michałowiczem, przywódcą Klu 
bu Demokratycznego. Rozmowa ta ma 
duże znaczenie, jeśli /.ważyć fakt, że w 
niedługim czasie zwołany ma być Kon 
gras Stronnictwa Demokratycznego, któ 
rego twórcą jest m. in. prof. Michałowicz

NIEPOROZUMIENIA W „POROZU­
MIENIU".

W Centrali Porozumieuia Polskich Or 
ganizacji Narodowy. Radykalnych ( pod 
komendą Piaseckiego) dochodzi znów do 
nieporozumień. Jak donosi agencja Ka 
bel, tzw. Bepiści nie stanowią już jedno 
litej grupy. Na ostatniej odprawę kie­
rowników tych organizacyj ujawniła 
s ię dużą fronda, k tura jak twierdzą nie 
którzy może zakończyć sie wielkim ro 8a

dla kompromisu, którą zaproponował­
by czy to pośrednik czy toż Lto ini.y".

N a zapy tan ie , w jak ie j m ierze p ia t 
form a ta  odpowiadać będzie żądańńyu 
benlęinowców, dom agających się a u t u  
nomii, p rem ier Czechosło.wa< ki odpo­
wiedział:

„A utonom ia to pojęcie mgliste. 
Isto tnem  j est, że nie m am y do czynie­
nia ze staw am i i nazwami, ale z kon­
kretnym i ideami. Na problem ten pa- 
fizec można z dwojakiego punktu  wi­
dzenia: punk tu  w idzenia treści i * 
p unk tu  w idzenia formy.

O ile chodzi o treść, rząd  był w sta  
r i e zaproponow ać p a rtii  H enleiaa 
p ro jek t sam orządu, nie różniącej się 
zbytnio od ich w łasnych prg tensyj.

Natomiast jeśli chodzi o formę, 
projekt partii Hcnlgina nie pokrywa 
sie z faktycznymi warunkami życia 
publicznego w republice jak również 
z niepodzielną jednością j inte «ra5- 
nością parlamentu, jako ciała przed­
stawicielskiego naszego państwa.

Pomimo te j pozornej mezłomnośri 
— mówił dalej He.dża — możemy, o 
ile chodzi o rząd, powiedzieć: „ Is tn ie ­
je możliwość uregulow ania władnie 
dlatego, że je s t  to form a, odnośnie 
k fórei prowadzone m ają  być rokowa­
nia ną nowej p latform ie •

. Zdaję sobie spraw ę z tego, że do 
osiągnięcia porozum ienia potrzeba du­
żo in tensyw nej i cierpliw ej pracy. 
Dokładam y wszelkiej cierpliwości 
będącej obecnie nowym pierw iastk iem  
w polityce europejskiej. N ie dzieją  
się tak ie  cuda, aby porozum ienie osią­
gnięte było odrazu. Porozum ienie frzo 
ba budo,wać i trzeba nad nim u ra to ­
wać, postępow ać krok po kroku p rz y 
w spółpracy z ludem  i glcrm entrow a- 
i ym wysiłkiem  odpowiedzialnych mę 
zów ftanu . Naszemu ludowi nnjwię, .e  
n |e  można po p rostu  siedzieć i beze syn 
n.e rozm yślać o ideale tazpioey.oń 
stw a. K ażdy, czy to  jednostka czy na- 
ród cały, m usi wciąż i wciąż zaby/pig 
czac swe życie i bezpieczeństwo i t-i 
ecdzie,nnie“.

W  dalszej części w yw iadu dr. 
H odża mówił o możliwość a"h pokoju 
w Europie-

„N asz problem  czech osiowa, ki — 
pc w iedział — nie m iałby ! vć uważa­
ny z a niebezpieczny, za problem  nie­
przyjem ny dla całej polityki e u n p e j-  
skieV O ile rozw iązyw any będzie kon 
sfruktyw nie, ma wszelkie dane, "by 
w E uropie  środkowej P ’.magal 
wzniosłym zadaniu  zbliżenia różgvch 
państw  i ich in teresów  i aoy dał w y­
raz jednego fak tu : że mi m ówicie ią  
tu  m ałe narody, k tórych  in te resy  
zgodne lub niem al zgfylne k tó re  j o ­
dynie życzą sobie zachow ania swej 
niezależności, jaka  zabezp cc/ona r.n 
zesta la  zasadą nieingerencji, ani »z.li- 
v aa jace j w całej pełni zastosąw  ifiw 
zasady  w spółpracy. Nie ulega w ą tp li­
wości żp faktyczne in teresy  pań-uw 
nnddunaiskir-h zupełnie pok ipw aja  się 
z in teresam i ich wielkich sąsiadów, 
zwłaszcza zaś z in teresam i Nmniv-e“.

K. 15-

Losow anie p o ż y c i a
PREMIOWYCH.

Urząd długów państwowych wyzna­
czył na początek września ciągnienie 
premiowych pożyczek państwowych.

• W czwartek dn- 1 września, odbędzie 
się w małej sali konferencyjnej Mini- 
sterf-twa Skarbu, ciągnienie Premiowe] 
Pożyczki Dolarowej. Główna wygrana 
wynosi 40.000 dolarów.

W poniedziałek dn. 5 września rozpo­
czyna się ciągnienie premii 3 proc. Po­
życzki Inwestycyjnej I-ej emisji. M. in. 
wylosowana będzie premia w wysokości
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Społeczeństwo będzińskie serdecznie powitało
kompanię Obrony Narodowej powracając; z ćwiczeń

.Wczoraj w  godzinach popołudnio­
wych powróciła z ćwiczeń obozowych 
Będzińska K om pania Narodowa pod 
dowództwem  kpt. E ugeniusza Nowa 
kowskiego.

Żołnierze wrócili w pitnym poczu 
ciu swej sdy i wartości, pow róril1 przy 
gotowani do tych zadań, które stano­
wią is(otnv ceł najszczytniejszego oho 
wiązku i obowiązku obywujcIskiego: 
służby w obronie Polski.

Ju ż  na pół godziny przed p rz y ja ­
zdem żołnierzy na dworcu w Będzinie 
zebrały się liczne delegacje miejsco 
w ych organizacyj z w ieestarostą  Sie 
k-erzvńskim , m jr. Tatarczykiem  i prez. 
Izydorczykiem  na czele.

T łum nie zebrało się również spo 
łeczeństw o Zagłębia oraz najbliższe ro 
d riny  żołnierzy zagłębi a Lny.

W racających  z ćw iczeń żołnierzy 
witano owacyjnie- obrzucając ich kw ia 
tam i.

P rezyden tow a Izydorezykow a w i 
m ieniu kom itetu  w ręczyła dowódcy 
kom panii kpt- Nowakowskiego wią 
zankę kw iatów .

N astępnie  odbył się >v koszarach 
obiad żołnierski, w k tó rym  wzięli rów

..Jesienny pokaz targowy”
W  czasie od 1 uo IG października 1P38 

ro k u  odbędzie się w balach i na terenach 
wystawowych przy Parku Kościuszki w 
Katowicach „JL illiN N  V POKAZ TAR 
GOWY‘:, urządzany staraniem  śląskiego 
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Go 
bpodarczej.

Propaganda wyrobów krajowych 
przez Wystawy Katowickie wydaje rezul 
taly i praca prowadzona n alyni odcin 
ku przy współdziałaniu grup wytwór 
ezych i handlowych ułatwia zbyt rodzi 
mydl fabrykatów. Zgłoszenia naszej wy 
twórczości na Jesienny Pokaz w stogun 
ku do łat poprzednich -inie wzrastają-

Wobec wielkiego zainteresowania 
Jesiennym Pokazem oraz ograniczonej 
ilości stoisk, jskoteż bardzo przystęp 
nyf*h warunków metrażu — wskazanym 
jest doradzie poważnym firmom krajo 
w;- m jak najwcześniejsze zgłoszenie na 
„JESIENNY POKAZ TARGOWY*’ — 
celem wzięcia w uieh udziału i tymga 
mym przyczynienia srę do propagandy 
wyrobów krajowych.

 o O o ----

Oberwana ziemia
P R Z Y SY P A Ł A  RO BO TNIK A.

Onegdaj uległ nieszczęśliwemu wypad 
krwi robotnik edefan Witkowski, zamie 
szkaty przy ul. Dziewiczej 15 w Sosnow 
cu. Witkowski zatrudniony był przy ko­
paniu dclu na nową bramą do fabryki 
Lnmprechta w Sosnowcu.

W pewnej chwili oberwała się ziemia 
przysypujae pracującego w dole robot­
nika. Witkowski doznał złamania P ra ­
wej nogi. Przewiesiono go do szpitala 
na kurację.

nież udział: w icestarosfa Sic kin czyń
ski, prez- łzydorczyk, m jr. T alarczyk 
m jr. W ittek- por- Kozak, prez. Trzę 
sim iech, w icepr. Goc, p rez Szary  kom 
T ruskow ski, nacz. Milianowi.cz oraz 
przedstaw iciele organika yj i insty- 
tucyj.

W  czasie obiadu pow ita 'nę  p r z e ­
m ówienie wygłosił w im ieniu społe­
czeństw a Będzina i D ąbrowy prez. A. 
łzydorczyk oraz w im ieniu miejscowe

go garnizonu m jr. T alarczvk.
N a pow italne przem ów en ia  l. -6 e 

nacechowane były dużą serdecznością 
odpowiedział dowódca kom panii Obro 
ny N arodow ej kpt- Nowakowski, dzię 
ku jąc  za objaw y sym pat i okazanej 
żołnierzom.

Należy rów nież nadm ieni4, żc w 
czasie obiadu panow ał m it/ i serdecz­
ny nastró j.

O.

&RESTAURACJA— KABARET- BAR— BAHEIH6„ s  a  w o  r “
Sosnow iec, ui. 3 -go Maja 8.

le k  61-881. P odziem ia le i. 61-3M.

Od 15. sięrpnia 1938 zmianą próg ani u artystycznego:

IRA ARI: „T A B U “ — „ D JA B E Ł “ — „B O LER O 14.
BA SIA  LANKOSZ: .TA N G O  A R G E N T Y Ń S K IE 44—„B O STO N 44

-  „E X C E N T R  >i 
HELA GRYCZYNSKA: „CZA RD ASZ 4 — „M A ZU R 44 — „T A ­

N IEC  R U M U Ń SK I".
W A N D A  L IŃ SK A : „W ALC A N G IE L S K I44 -  TA NGO SA LO ­

N O W E44 — „PA SO  - D O B LE44.

O sta tn ie  dni św ietnej o rk iestry  BR A C I P A Ź D Z IE JE W S K IC H .
e

Krwawe zajście na szosie
P ijan i a w a n tu rn icy  pobili w o źn icó w

Przedm iotem  w czorajszej rozpra 
wy w Sądzie Okręgowym  w S a r.u w - 
cu była krw aw e zajście, w yw ołane w 
biały dzień przez dwóch p ijanych  obie 
żyśw iatów  na ulicy Szosow. j w SU re 
mieszycach.

Dwaj osobnicy z nożami w ręka 
zatrzym ywali przejeżdżające furman­
ki i bili woźniców bez powmlu. Prócz 
poszkodowanych o nieustalonych naz­
wiskach, ofiarą napaści nożowców padł 
Antoni Solecki z Dąbrowy Górniczej, 
który ciężko ranny zOshd w łopatkę o 
raz  rolnik Michał M iśkiewicz z Roso

czyc, pow. sieradzkie?0-, któremu 
pruto brzuch.

roz

Doszło do form alnego zatam ow ania 
ruchu ulicznego. D opiero silny p a tro l 
policji obezwładnił niebezpiecznych o 
pryszków , k tórym i okazali sic "J-letni 
S tan isław  Górecki i'20-letni B ronisław  
M ikołaj Paciorek, obaj nie posiadają  
cy stałego  m iejsca zam ieszkania.

W  w yniku rozpraw y sąd skazał Gó 
reckiego na trzy  la ta  w ięzienia i P a  
ci o rka na sześć m iesięcy. Osadzono ich 
w w ięzieniu w Będzinie.
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C O D Z IE N N IE  CZYNNY
KONCERT ZNAKOM ITEGO ZESPO ŁU  

W  dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i św ięta od g. 17-c 
TANCE NA S P E C JA L N E ! ESTRA DZIE W OGRODZIE.

Konsumcja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.______________

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!
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T r a g i c z n e  s c e n y  w  G r o d ź c w

Cztery osoby zatrute szalejem
w obłąkaniu przewieziono do szpitala

W czoraj w południe w ydarzył się 
trag iczny  w ypadek za trucia  szalejem  
całej rodziny w Grodźcu.

Oto m iszkanka Grodźca wdowa S te 
lan ia  O puchhk (zam. p rzy  ul P iłsu d ­
skiego gotu jąc  obiad u ta r ła  przez po­
m yłkę zamia: t  p iep rzu  z iarenka s^ale 
ju , k tó re  m iała schowane jako  lek a r 
stw o na reum atyzm . S ta rfy  w m łynku 
szalej w sypała  do zupy.

Do spożycia obiadu zasiadły prócz 
O puchlikow ej jej'dzieci 15 le tn i Rudolf 
i 13-letnia M irosław a oraz je j  b rat Bo 
lesław  Jan ick i. Zaraz po o biedzie ca 
la rodzina poczęła zdradzać dziw ne o 
bjaw y. W szyscy poczęli się zataczać 
jak  p ija n i coraz to k tó re j wybuchało 
bez pow odu spazm atycznym  płaczem 
lub głośnym  śmiechem.

Z ain trygow an i tym  zachowaniem

się rodziny Opuchlików sąsiedzi poczę 
li w ypytyw ać się o przyczyny ta 1- 
dziwnego zachow ania. O trzym yw ali 
jednak  od w szystkich odpowiedzi bez 
związku, zdradzające objaw y ołńąka- 
n i a.

Zaw ezw any lekarz  stw ierdził za tri 
cio szalejem . C horych przew ieziono 
do szp ita la  pow iatow ego w Będzinie 
S tan  ich je s t  ciężki.

B r ł a z g i
TW/ ł A Z E

FoLka produkcja filmowa ma już u. 
stalouą marką. Ustalony Jest z wielką 
dokładnością i cuewziuszcnoscią jej po­
ziom — zawsze jednakowy od 20 lu lat,
W tym kierunku możemy śmiało po­
szczycić sią stałością wygiłków — je-1 i 
to co sią robi wogole wysiłkiem nazwać 
można.

Ostatnio — jak  słyszałem — bo nie 
bardzo tą dziedziną interesuję sią, film 
nasz pracuje pod hasłem: „gzukainy no­
wych twarzy!4’

Owszem, hasło bardzo mądre i zdro­
we. Nareszcie, cieszy s>ą miłośnik kiua, 
z;baczymy cos nowego, jakieś u0we ta­
lenty zabłysną przed nami i oesmrują 
nas świeżym wdziękiem.

Tale pociesza sią kinoman.
A mnie wpadł tymczasem do rąfei wy 

kaz filmów bądącycb w przygotowaniu 
Ułożyłem z nich statystyką, która ma 
duży związek z hasłem wysuwany m 
przez producentów filmowych i z bezna­
dziejną nudą i szarzyzną dotychczasowej 
„twórczości*.

Oto jest tak: w siedmiu nowych f i l ­
m a c h  Junosza - Stąpowgki występuje 
tylko siedem razy, Gorczyńska i Ćwi­
klińska sześć razy, a Znicz tylko cztei.'.

A nowe twarze? Znajdą s'ą chyba na 
widowni, bo ze stałych bywalców nie 
wiciu przyjdzie.

Oj, panie Waszyń^ki, który reżyso- 
rujesz wszystkie filmy! Oj, kochany pa­
nie Waszyński... wUn.

LEKARZ - D E N T Y S T \

J. Rotsztejn
SaSNDWłEC, TARGOWA 15

ę g i& śn iU ts
NOW Y PROGRAM  D LA  SZKÓL.

Z chwilą gdy młodzież szkolna powró
ci z wakacji do szkol — Polskie Radio 
rozpocznie nowy rok pracy w dziedzi 
nie radiofonii gzkcice.i. Codziennie na 
dawane będą dwie audycje, audycja po
ranna od godz. 8----10 audycja południc
wa od godz. 11 do 11.15, względnie ll.żo.

Audycje poranne będą miały charak 
ter aktualno -  mfoimaryjny, iub roz 
rywkowy. Duzy nacisk położony bądzia 
na momenty wychowawcze, ze szczegół 
uym uwzględnieniem wychowania oby­
watelskiego. Materiahi dostarczać Lądą 
aktualne zdarzenia, omawiane w specjał 
nycb pogadankach, wzglądnie w tygod 
niowycb gazetkach. Ponadto Radio nadi 
wać będzie w tym dziale recytacje, aiidy 
cje muzyczne oraz audycje w wykona 
niu zespołów młodzieży. Poziom audycji 
porannych zestal przystosowany do du 
żej rozpiętości wieku dzieci, dzięki czc 
mu głuchac może przeważnie cała szko 
ła  z -wyłączeń em oddziałów najmUid 
szych. Na końcu każdej audycji pora a 
nej podawany będzie tytuł audycji na 
dzień następny z zaznaczeniem wieku 
dzieci, dla których jest d0stąpna .

Audycje południowe będą miaiy cha 
rakter dydaktyczyn, spełniając i 0lę po 
mO"y w nauczaniu.

Polskie Radio, chcąc ułatwić nauczy 
ciclstwu ja k n.tjlep-ze wykorzystanie 
audycji, wydaje w bieżącym roku dwie 
broszury, zawierające dokładny program 
na  cały rok szkolny. Jedna z tych bro. 
szur przeznaczona jest dla szkól pow­
szechnych, druga dla szkół średnich.

SZKOCKA OSZCZĘDNOŚĆ.
ALerdończyk wyjecha Ido Autrałil 

Kiedy powrócił po trzech latach zastał 
swych wszystkich grzech braci na stacji 
z pozapuszczonymi brodami.

— Co wam strzeliło do głowy? — wola
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S e i rwwisy « # o  &S*§mUm9 iPimffef S c i tu m e j  §€€Bwwęg9 od najtańszych do najdroższej naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór I r r g s z l e i l ó f i /  w różnych gatunkach. Nakrycia sto- 
łowe, naczynia i wszeikie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i f. p. zabawki dziecinne.
Ceny stałe i niskie fLJ J |  1 **£* 9h jH §k I I J  —
O b słu g a  so lidna  p o l e c a  O s  iR ^ S L i 8 i W l « i l i  Sosnowiec, uf. Modnejowska 19, tel. 63310

Z brodnicze za m ia ry  atiiwałeg»p p ry szk a
udarem niła  polic ja  olkuska

Wolbrom nie dawno byt świadkiem  
awantury, którą w yw ołał znany prae- 
etf:pca Czesław Zgadzaj chciał on za 
strzelić Józefa  Mackajskiego. Pod­
czas szamotania się rewolwer kitka ra 
zy wypalił, lecz kule trafiły w  ścianę 

Po tej awanturze Zgadzaj ukry 
wal s ‘e przez kilka dni. Onegdaj przy 
był on do Olkusza i zamówi! u rejenta 
Ukt, mocą którego schedę swoją po 
1‘jeu miał zapisać bratu i siostrze-

Część pieniędzy inial użyć na kup 
no bron* i hulanki. Zgadzaj miał za­
miar popełnić samobójstwo, lecz przed 
tym zaprzysiągł sobip zastrzelić 
rech policjantów w Wolbromiu, któ­
rzy paraliżował* jego zbrodniczą 
działalność na terenie miasta.

Plany te pokrzyżowała, policja, 
gdy bowiem Zgadzaj oczekiwał na u 
kończenie aktu, wkroczyła do kancela 
rii rejenta policja. Opryg/ek zerwał 
się gwałtownie i zbiegł drug'mi drzwia 
tni do ogrodu, a następnie przez par 
kun na ulicę.

Układy gospodarne
PO LSKO - N IE M IE C K IE  W CHODZĄ 

W  ŻYCIE.

Izba  Przem ygiow e - H andlow a w S o­
snow cu zaw iadam ia, iż z godzina 24 z 31 
s ie rp n ia  na  I  wrr-eśma br. wchodzą w
życie postan o w ien ia  podp isanych  1 łip - 
ca Lr. układów  gospodarczych polsko - 
n iem ieckich (ogłoszonych w D zienniku 
U staw  E. P . N r. 62 z dn. 26 s ie rp n ia  br.)
Z *ą chw ilą  obró t tow arow y (zarówno 
e k sp o rt ja k  i im port) Pom iędzy Polską
i te ry to riu m  '0 5 'e j  A ustrii podlegać bę­
dzie zasadom  dotyehczas  obow iązującym  
w obrocie tow arow ym  po lsko  - niem iec­
kim  i w ym agać będzie (lla każdej prze­
syłki św adeetw  ro z rach u n k o w y ch  wyda 
w anych w ram ach  u sta lo n y ch  k o n ty n ­
gentów'' przez P olsk i In s ty tu t R ozrachun 
kow y, jego  delegatów  przy izbach przo- 
niysłow o - handlow ych, w zględni0 upo- 
wrażnione do tego organ izacje  branżow e

W  zw iązku z powyższym  Izba P rze ­
m ysłow o - H andlow a zw raca  uw agę za
in teresow anych  ua niebezpieczeństw o za 
trzy  m yw an ia  tran sp o rtó w  na Polskiej 
g ran icy  celnej w w ypadkach , gdy tra n ­
s p o r t przybędzie n a  g ran icę  po godz. 24 
r. dn ia  31 s ie rp n ia  na  1 w rześnia br. 
bez św iadectw a rozrachunkow ego.

 eOo------

Jak starać się
O L E G IT Y M A C JE  P . T. T.

Władzie a d m in is tracy jn e  kom un iku ją ,
i i  do podań w sp raw ie  poświadczeń le- 
g ity m acy j członkow skich Polskiego To­
w arzy stw a  T atrzańsk iego  za in te resow a­
ni w inni dołączyć pośw iadczenia zarnie?z 
k an ia  w ydaw ano przez zarząd m iejgki, 
gm iny.
N iezależnie od w spom nianego załączni­
ka zain teresow ani w inni okazać s ta ro ­
stw u jeden z dokum entów , stw ierd za ją ­
cych obyw atelstw o polsk ie , poniew aż 
po siad an ie  obyw ate lstw a polskiego je s t 
w m yśl konw encji tu rystycznej po lsko- 
czechosłowacki ej w arunk iem  korzystan ia  
z przew idzianych w tej konw encji u ła ­
tw ień w ruchu  tu rystycznym .

P o d an ia  o pośw iadczenie tych leg ity  
m acyj w inny hyc sk ładane, wzgl. prze­
sy łane  w raz z w ym ienionym i za łączn i­
kam i do s ta ro s tw a . F o rm alnośc i związa 
ne z przeprow adzeniem  postępow ania  
w yjaśn ia jącego  trw a ją  p rzeciętn ie  10 dni

Po.śc/g za Zgadzajeni trwał prawie 
piip z miast®. Ujęto go pod Jasem 
za fabryką „Olkusz44.

Zgadzaj więcej przebywał w wię 
zieniu. aniżeli na wolności, gdy był 
w domu, teroryzował mieszkańców na 
padami, bijatykami i kradzieżami. O 
statni° zwolniony ztyJał zarówno 7.

więzienia (przed ukończeniem 3 left de 
go więzienia) jak % Beryzy z powodu 
gruźlicy.

Opryszek wraz ze sw ym  kompanem, 
Marianem Dobre,’mil,skini z Wolbro
n»ia, odwieziony został w niedzielę pod 
silną eskortą do więzienia w Będzinie.

SKRZYNKA DO LISTÓW .

P. Pelagia Grzeszolska prostuje
mylne informacje „Torpedy"

Otrzymaliśmy poniższy list z proś 
l:-;j o zamieszczenie.

Szanowny Panie Redaktorce! 
Uprzejmie proszę o łaskaw,, zamie 

szczecie w piśmie W Panów następują  
ccgo wyjaśnienia:

Dnia 22 hm. w Sądzie Okręgowym  
w Katowicach odbywała się moja roz 
prawa karna przeciwko sosnowieckiej 
, .Torpedzie *•

W toku rozprawy sędzia zwrócił się 
do stron z propozycją, by zatarg załat 
wić polubownie-

Ponieważ mój pełnomocnik (adw. 
Breguła) nie-mógł nic decydować bez 
porozumienia się  ze mną, przeto padło 
pytanie sędziego czy nie ma mnie przy 
padkiem na sali. (Wiadomo bowiem, 
że oskarżycielki na sąd się nie wzywa 
gdy jest zastąpiona prze z odwokafa i 
gdy tego wyraźnie nie żąda w złożonej 
skardze)-

Następnego dnia „Torpeda44 poda­
ła, iż nie zjawiłam się na rozprawę, 
gdyż nie można mi było doręczyć węz 
orania, które w ędrow ało- z Szopienic

do Sosnowca i z Sosnowca do Warsza­
wy i nie znalazło mnie nigdzie (U ).

W kilka dni znów później „Torpe 
da‘ mnie znalazła... w Czeladzi, poda­
jąc przy tym, że wyprowadziłam s'ę 
tam ze względu na... wrogą atmosferę 
sosnowiecką.

W  związku z powyższym oświad­
czam iż od kwietnia br. mieszkam s 1a 
ie u rodziców w Sosnowcu i n:gdzie się 
w tym czasie nie wyprowadzałam. 
Prawdą natomiast jest, że wyprowa­
dzę się wraz z rodzicami ze Sosnowca 
do Krakowa przed 1 października ze 
względu na otrzymaną tam posadę w 
jednej z kancelaryj adwokackich, 11.e 
zaś... wrogiej atmosfery, której ja 
wcale me w i d z ę ,  gdyż doznaję bardzo 
dużo serdeczności i sym patii "d ludzi. 
A jak się to przejawia, w opiszę, w 
moich pamiętnikach. k p ve  najdalej 
w listopadzie br. wyjdą /  druku.

Dziękując z góry Szan Banu R e ­
duktorowa za łaskawe umieszczenie ino 
.logo wyjaśnienia pozostaję

Pelagia Grzy-woM a.

/  Umiem 1 r*.
FILIA ..HHEM UBaU“ IKIHIt HIMIMM
do mwego lokalu księgarni T. Bartnika w  B ędzin ie  

ul. Małachowskiego 21.

Wiadomości bieżące
W torek

30
Sierp ień

Dziś: Róży 

Jutro: Rajm unda  

W schód słoń ca: 4,43 

Zachód s ło ń ca  6,31

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocce pełn ią  UBstępując0 

a p 'e k i:

J .  G arbaezew skicgo ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego 4® 
L. T ursk iego , ul. 1-go M aja 18 
W . W asilew skiego, ul. M odrzejowska
.W. Ziele7ińskseg0, ul. O rla  28.

 —®Oo ——

. N IK T  N IE  G W A R A N T U JE  ZA N IE ­
ZNANY TOW AR. Ale za dobroć i cz ~̂ 
stosc tak ie j m ark i ja k  „m ydło Kołłon-
t a y '  g w a ra n tu je  jed n a  z n a jw ię k s z y c h  
polskich fabryk.

Z  M i e l e

-  N a p ił ua dziennikarza
Z ŻYDOW SKIEGO PISM A .

O ncgdaJ wieczorem nieznani sp raw cy  
pobili dotkliw ie w p a rk u  m iejsk im  w 
K ielcach korespondenta  żydowskiego pi 
s in a  „ H a in t44, Zmionego, redak to ra  m iej 
seowej gazety żydow skiej.

T E C Z K I
tornistry, plecaki, piórniki

n a j ta n ie j  k u p isz  b e z p o ś re d n io  
w  w y tw ó rn i

PIECHOCKIEGO
h i s y i i i tI ul. W arszaw ska 6 1 T e l. § 3 0 -5 2

U t o ń  Sen. I
ul. Sobiesk iego ?3 1 

T e l. GS2-24 1
1 O bsłalunki. — Reperacje i

— CHOROBY w  SOSNOWCU. W  ub.
ty g o d n iu  zanotow ano w  Sosnowcu na-, 
s tępu jące  w ypadki zachorow ań: dur brzu 
szny  1, p łon ica  3, o d ra  2, k rz tusiec  1, 
g ruź lica  9, zgonów 7.

 oOo-----

Z  Z m w w ie^ cim
Kupcy manufaktury
U K A R A N I PRZEZ STAROSTW O.
D w aj zaw ierciańscy kupcy m an u fak łu  

ry , a  m ianow icie Dawid P e rl (M arszał­
kow ska 16- i S zy ja  Z yskind (M arszalków  
ska 6) „w y ró żn ili44 się o sta tn io  tym , że 
w sklepach  sw ych  nie u jaw n ili cen  na 
a r ty k u ła c h  oraz nie zastosow ali się do 
5 proc. obniżki cen m ateria łów  baw eł­
n ia n y c h  będących u  nich n a  składzio.

To też obydw aj stanę li przed zaw ier­
c iańsk im  sądetn s tarośc ińsk im , k tóry  każ

dego z mch u k a ra ł po 366 zł. g rzyw ny  
z zam ianą ua 14 diii aresztu.

Wyróżnienie o w o có w
Ż POW . ZA W IERCIA Ń SK IEG O .
Do O kręgow ego Tow . O rg. i Kółek 

R olniczych w Zaw ierciu nadeg iły  obec­
n ie  p ro to k u lu  ogólnokrajow ej w ystaw y 
owoców w Skierniew icach, w k tórej nii<j 
dsy innym i b ra li rów nież udział n iek tó ­
rzy w łaściciele sadów  z pow iatu  zaw ier 
ciańskiego.

G lazurę  się, ze  na \vy8lawU> te j w y ro i 
m onę zostaiy dorodne owoce, wychodo- 
w ane s ta ran n ie  w sad ach : dy r. S ta n i­
sław a B au ere rtza  z Mijaćzowa, J a n a  
Świderskiego z M zurowa, L o ng ina  H er­
tza z M rzygłodu, J a n a  M achuiy  z Żeii- 
sław ie i innych.

(z) TY D ZIEŃ  OBRONY P E Z E C IW PO  
ŻO R O W EJ W Z A W IER C IU . O rganiza 
cją  tegorocznego tygodn ia  obrony prze 
ciw pożarow ej w Z aw ierciu  za jm ują  sio 
kom endy m iejscow ych straży  poażrnyeh 

Tydzień zapoczątkow any zostan ie  
a larm em , urządzouym  w 8obofe wieczo 
rem  dna 3 w rześnia.

W  d n iu  rozpoczęcia tygodnia  t. j  4 
w rześnia s traże  wezmą udział w nabo­
żeństwie, odpraw ionym  o godz. 16 r a ­
no w m iejscow ym  kościele p a ra fia ln y m  
W godzinach od 7 do 12 odbywać się  bą 
azie kw esta u liczna, o godzinie 15 odbę 
dzie sie  w p a rk u  m iejsk im  zabaw a ludo 
wa po łączona  Z lo te r ią  fantow ą. W  cią 
gu  całego tygodn ia  tj. od 4 do 11 wrzes 
nia sprzedaw ane będą po dom ach nalep  
ki okienne. O s ta tn i dzień „ ty g o d n ia44 tj. 
niedziela 11 w rześnia rb. połączony zo s’a 
ne z Pow atow ym i zaw odam i straży .
W dn iu  tym  o g. 10 odbędzie słą  uabożeń 
S<wo, nastqpn ie  defi’ada, po k 'o re j na 
p lacu  m iejsk ie j s traży  przy  ul. P ierac 
kiego odbędzie się  d ekoracja  odznaczo 
nych i 7. a w ysługę lat.

W  godzinackn południow ych a la rm , 
o rgan iza to rzy  tygodnia  obrony przeciw­
pożarow ej zw racają sm do m iejscowego 
społeczeństw a z apelem  o ja k  najbardziej 
w ydatne poparcie  w szystkich im pfez 

(z) ZAKOŃCZENIE K O LO N II L E T ­
NICH . W  la sk u  za fab ryką  K ulczyńskie 
go odbyło s ię  zakończenie ko lon ii i pól 
k c lo n ii le tn ich , prow adzonych w 2-ch 
tu rn u sach , a m ianow icie w lipcu i s ie r­
pn iu  br. przez m iejsk i kom itet pom ocy 
dzieciom i młodzieży.

Na program  złożyło się: podniesie­
nie s z tandaru , rozpalen ia  ogniska, pie- 
wy, inscen izacje  U d .
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(o) ŚMIERĆ DZfECKA. W  Łobzowie 
kolo W olbromia wskutek w łasnej nieo- 
Stiożno^ei wpadła cło dołu po wapnie, 
2 i pół ietnia Zofia IŁołodńej, fetora u- 
tonq?a.

o; n o w y  w i k a r y .  Na m iejsce k>-. 
wikarego Krupskiego w P ilicy , który 
■ostał przeniesiony do Jędrzejowa, mia- 
1*0 W any zosta ks. Jacenty Mędrek, w i­
kary ze Słaboszów3 (miechowskie).

JUŻ DEMONSTRUJ E M Y  
rewelacyjne odbiorniki na seZ01 Wab-81 
TELEFUNKEN — „FL F C IK IT “
Niskie ceny. Dogodnp raty

Elektro Centrum
SOSNOWIEC, TARGOM A 15-!.

Niezwykłe samsisójstwo
14 LETNIEGO CHŁOPCA.

W  domu przy ul. Tarnowskiego nr. 
61 we Lwowie popełnił sam obójstwo 14 le 
tni uczeń Tadeusz Ungeheuer, syn  s^ar 
s/ego  sierżanta.

Chłopiec w y g . rżeli 1 do siebie z rewol 
were służbowego ° J Ł>a  raniąc się śmiertel 
nie. Po przewiezieniu go przez pogotowie 
raiuukowe zmarł. Przyczyna samoboj 
ęlwa były wyrzuty sum ienia z powodu 
przykrości wyrządzonej rodzicom.

U n g e h e u e r  w y b ra ł s ię  z k o leg ą  n a  w y  
e ieczk ę  n a  row erach . Z n a la z łszy  s ię  za  
ro g a tk ą  s tr y jsk a  w  o d le g ło śc i o k o ło  25 
Tm. od r o g a tk i zm ęczen i ch ioP ^ J , me 
M ieli s i ły  p o w ró c ić  do d om u  te g o  sa m e  
go d n ia  i z a n o c o w a li tam .

Fo przybyciu do domu Ungeheuer nie 
zastał nikogo, ponieważ ojciec poszedł 
do służby, matka zaś udała się na poszu
kiwanie syna.

Chłopiec Ugiadł na schodach pod 
'drzwiami m ieszkania i  pod wpływem  
refleksji strzelił sobie w serce.

ołlBOLU GbÓWYl
rr.wVC>Li

przy PRZEZIĘBIENI U, 
GRYPIE? KATARZE

Rzekomy naczelnik pocztowy
o sz u k a ł sto larza  z S o s n o w c a

Do składu mebli Romana Kopcia 
w Sosnowcu przy ul. M1. łrzejowskiej, 
zgłosił się jakiś przyzwoicie ubrany 
mężczyzna, k tóry przedstawił się za 
naczelnika urzędu pocztowym w Szo­
pienicach i ',’cazał gotowość nabycia 
mebli.

Po dłuższym targu, r-e korny n a ­
czelnik, poddający się za W aLntpgo 
Ja n a  z Szopienic (Jasn a  Iti), kazał 
odesłać sobie meble po uskutecznieniu 
pc,prawek do domu i zobowiązał się

należność zapłacić w kilku ratach 
Udrazu miał wpłacić 140 zł. Polecił 
stolarzowi Avysłać z nim czeladm m, 
który zobaczy, gdzie mieści się jego 
mieszkanie i dostanie tam pieniądze 
Kazał jednakże wręczyć czeladnikowi 
60 zł. reszty.

Po, drodze oszust wyłudził od cze­
ladnika pieniądze pod p rc tei;sto.ia, że 
ma jeszcze coś załatwić i ulotni! sic 

j bez śladu.

n /a m o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek, -30 sierpnia
6.15 Kiedy ranne wstają zorza 6.20 

Muzyka 6.45 Gim nastyka i.00 Dziennik 
poranny 7.15 Koncert poranny w wy­
konaniu orkiestry rozrywkowej 11.57 Hej 
nał z Krakowa iz.óii Audycja południowa 
15.15 „Reportaż z ouozu szybowcowego 
h arcerzy4 — audycja dla dzieci star­
szych la.55 Przegiąd aktualności im au  
sowo - gospodarczych. 15.15 W iadomości 
gospodarcze. 16.66 Koncert w wykonaniu  
Ui kies try -am iiu wej Rozgłosili r-uzunu- 
skicj 16.45. „Od Tatr do strato sfery*"' — 
opowiadanie Konst. Jodko Narkiewicza  
l/.iiw Itiuzjka taneczna w wykonaniu Ka 
pen Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego
16.00 Zólw — pogadanka 18.10 Recital 
M ieczysława bzałeskiego 18.45 „Bez tylu  
łu" — fragment z pow ieiei Józefa Igna­
cego Kraszewskiego 1S.C6 Recital śpiewa 
czy Stanisław a Drabika 19.20 Fogadan  
ka aktualna 19.30 „Flumor i piosenka4* 
— koncert rozrywkowy 20.45 Dziennik  
wieczorny ‘20.55 Pogadanka aktualna
21.00 Audycaj dla ws i 21.10 „Piękne g ło ­
sy 5' — muzyka z płyt 22.10 W iadomości 
sportowo 22.20 Muzyka współczesna -25.09 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego 23.05 W -wa II

KATOWICE.

W torek, 30 sierpnia
5.15 Audycja poranna — płyty 6.20 

Muzyka 13.50 Yv iadomości bieżące 14.09 
Muzyka obiadowa 15.10 Giełda Zbożowa 
i Towarowa w Katowicach 17 00 Z albu 
mu speakiera 17.55 Program na jutro 
20-55 Pogadanka aktualna 22.20 W iado­
mości sportowe 22.25 Muzyka taneczna

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 31 sierpnia.

€.15 „Kie«y tanne w stają zorze 6.23 M«l 
syka (p iy lj) 6.45 G im nastyka 1.00 D/.iea 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 _ 
Audycja południowa, 13.00 Przerwo. 15.15 
W szystkiego Po trochu — audycja dla  
dzieci 15.45 W iadomości gospodarcze 16.00 
Tak śpiewa Szalapin. 16.45 Szlachta za 
grodowa p o ł u d n i o w y c h  r u b i e ż y  R z e c z y
pospolitej w służbie ojczyzny. 17.00 Muzy, 
ka taneczna. 1S.10 Recital w iolonczelo  
wy. 18.40 Bez tytułu fragment z powieści 
J. Krasze-wskiego (dokończenie). 19.00 Mu
19.40 Koncert rozrj wkło *j
zyka lekka. 1923 Pogadanka aktualna.
19.40 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dżum 
nik wieczorny. 20.ab Pogadanka aktuai 
na. 21.00 Aud. dla wsi. 21.10 Koncert cho 
trinowski. 21.50 Wiadomości sportowe.
22.00 Muzyka kam eralna 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.15 
W arszawa IT.

Piękny czyn ślusarza ze Śląska
N iejaki p. Śliwa, z zawodu ślusarz ze 

Śląska, od pewnego czasu opiekuje się 
szkołą powszechną w Pińkowicach, 
pow. pińskiego na Połegiu.

W  tych dniach odwiedził on swoich 
pupilów, ofiarując im aparat radiowy 
oraz w-ręczył gotówkę w sumie 600 zł. 
na pomoce naukowe dla szkoły. W przy

szłym  roku zaprasza on na Śląsk na 
swój koszt 30 uczniów tej szkoły.

P. Śliwa we -wsi Piókowicze dwukrot 
nie w alczył w czagie w ojny niemiecko— 
rosyjskiej i polsko — bolszewickiej, Do 
znał też w tym  czasie pomocy od miesz 
kańców tej wsi, za co wyraża swą 
wdzięczność w iak pięknej formie.

7. A  K O A'CZE NIE KRAJOWYCH ZAWODÓW LOTNICZYCH.
iW .Warszawie zakończone zostały 

krajowe zawody lotnicze- Wedlu:? ivm 
czasowej, jeszcze nieoficjalnej klasyfi 
kacji, największą ilość punktów i 
pierwsze miejsc® zdobył zespół Aero­

klubu lwowskiego.

Na zdjęciu zwycięska załoga Aeio 
k-obu lwowskiego — p iloc : inż. Solak, 
inż. Weigl, P Zwoliński, oraz obserwa 
torzy: mgr. Połoniecki. p W'elkoszew 
ski, p. Kozio..

•n ei new
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Utrzymywały one, że to wyrzecze- 

li e się wszelkiej pretensji nie było 
ł-zczerym; mówiły one, że to była zem 
sta, za pomącą której pani M argnon 
i w te j okoliczności usuwały de) po­
święcała, dzięki niezbłagńne nu epi- 
gram etow i dat, powodzenia, które nie 
były jej do'zwolo,nymi ale które miał,y 
pizecież powab u osób, które się le­
piej aniżeli ona zakonserwowały.

Pani de M aringon przyjm owała 
wiele osób i Luizzi po,zawierał w jej 
domu znajomości dość znaczne, wsku 
tek czego nabył praw a w itania w te­
a trz e ‘Opery W łoskiej lub F rancu­
skiej osób z najlepszego towarzystwa 
znajdujących się w najleps/zcb lc» 
żach Wreszcie, praw a domowe były 
bardzo srogie. W ykonywano tam mu 
zykę artystycznie; muzyka amatorska 
wydawała się zbyt niebezpieczną dla 
pani de Marignon, która miała córKę 
zach wy czającej piękności i obdarzaną 
wyższym talentem. Śpiewacy płatni 
zabawiali towarzystwo, ale nie w obo

było towarzystwu zabawić tię, same­
mu. Grywano tam w w ista, p»» pięćse* 
franków punkt, dawano, tam  ob'ady 
bardzo często tańczono niekiedy, nie 
podawano kolacji. Wszystko w 
w tym domu wydawali, się tak  po­
rządnym, ak systematycznym, że Lu- 
izzi nie miał jeszcze clny i poznania 
Tiajtąjniejszej historii ludzi, którzy, 
z powodu imienia jakie nosił, m ajątku, 
wystawności, jakie mu były właściwy 
mi. przyjmowali go doskonale, checisz 
był im zupełnie nieznany. Oto zdarze­
nie, które wznieciło w mm ową chętkę 
i skłoniło go do u ler/en ia  w dzwonek 
piekielny, oddający Szatana na jego 
usługi.

Pewnego wieczora, kiedv był k n- 
cig t u pani de Marignon, pośród arii 
ś; cwanej przez panią I r .  osoba trzy 
dzieści ła t mająca, przy była. do 
stilonu, nakazawszy milczenie służbie. 
k+óre ją  zaanonsować chciała; nręż 
czyżni zgromadzeni prźy drzwiach u- 
sunęli §ię i znalazła się przy wejściu 
wejściu do tego cjgromnego koła. N a­

przeciwko fortepianu znajdował się 
próżny fotek Osoba ta. kpirej Luizzi 
znak przeproszenia pani de Marignc.n 
me znał wcale, przeszła salon, dając 
która ukłoniła się jej, nie wstając z 
miejsca i z widocznym niezadowole­
niem zajęła miejsce opróżnione-. Wej­
ście to uczyniło wrażenie, cłu pi aż oso 
ba ta była bladą i prawie zwiędłej 
piękności. Luizzi zwrócił na to uwagę 
i na to jeszcze, że była ubrana z do­
skonałą wytwornością. Ale to, uczy­
niło większe jeszcze wrażenie, że dwie 
kobiety, które zajmowały fotele po 
lewej i po praw ej stro,uie tego, który 
ajęła nowo przybyła, pow itały n a ty .i  
m iast i zniknęły w trzec’ui salonie, w 
którym  mieścili się grający w karty. 
A ria ciągnęła się ciągle, a więc znie­
waga była gorsząca. Skandal byt o- 
gromny, ale milczący; śty nc ao/ka za- 
zakońezyła arię swopą, pośród po­
wszechne! nieuwagi; kiedy się wszy­
stko skończyło, pani, de, Marigno; 
wyszła w zamiarze połączenia się z 
dwiema damami, które tok srogo zau­
ważyły nowo, przybyłą. Tak one, jak 
i pani domu mogły w ynacodzić  wszy 
stko, gdyby były powróciły i usiadł­
szy »rzv niej nomówiłc z nia P'zez. 
minut kilka; alę, chociaż mmi d unu 
bvła bardzo, zmartwiona łvm  co za 
szło, zdawało się, że we w-bsnvm do­
mu swoim nie może sic ośmielić wziąć 
na siebie odpowiedzialności za. takie 
nawet wynagrodzenie-

Luizzi znał dwie k duety, któro 
w yprawiły tę dziwną a g -rsżącą znig

wagę. Fotel z praw ej strony był za j­
mowany przez baronowe du Wald, ko­
bietę czterdziestopięcioletnią, sławną 
ze swojej pobożności wskazywana ją  
jako wzór dobroczynności jąko opie­
kunkę szkól, jako wzór navnotliw sze- 
go prowadzenia. Druga, fa, k tóra zaj- 
mowala fo.teł po lewej spronie, ty ła  
piani de Fantan. Miała ona la t U V- 
dziesiąt, a piękność je j była tak za­
dziwiająca, że kokietowała swcup 
starością. Nic o niej wiedziano, <Yprói>z 
tego, że była bardzo nieszczęśliwą w 
czasie pierwszego małżeństvTa i że 
musiała rozłączyć się z dziećmi. Mó­
wiono także, że je j związek z pauem 
de F an tan  nie mógł zatrzeć wspe/nme 
nia przebytych nieszczęść i dziwu ono 
się, że tyle wdzięków o p a d < się w pły­
wowi tylko łez- Wreszcie tak dla niej. 
jak  i dla pani du W ald, me szczędzon > 
uwielbienia za bohaterskie znoszęn e 
niedoli i za wyborne wyehoy anie, ja ­
kie dały dzieciom swoim, pani de Fan 
tan miała córkę, baronowa zaś syna. 
ł uizzi nie starał się więc wypytywać 
o tę stronę, sądząc, że n  o dc wiedzieć 
się nie może, zapytał się jednego z mi; 
siadów, kto, była ta  pani, k tórą tak  
haniebnie pozostawiono w odosobnie­
niu pomiędzy dwoma pusfy.ni foLn 
lami.

d. c. r .
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Rozkochana w wilkach Rumunka
porzuciła narzeczonego i uciekła d o  l a s u

Cała Rumunia znajduje się pod 
wrażeniem niezwykłego, jedynego w 
swoim rodzaju wypadku, który wy­
darzył się w  Suggag.

Przed 10 laty pcjecouo m iłej dziew  
czynce, Joannie Mandrila z Suggag  
zanieść nieco towaru do sąsiedniej 
miejscowości.

Dziewczynka ruszyła w drogę i 
wszelki śład po niej zaginął.

Ponieważ w owych czasach wiiki 
grasowały w okolicy Suggag — po­
wszechnie przypuszczano, że padła 
ona ofiarą wilków.

Z czasem zapomniany o mej. N ikt
0 niej nie wspominał. Ludzie sądzili, 
śę wyzionęła ducha, ponieważ nikomu 
nie przyszło na myśl,

że mogła jeszcze żyć i prowad/ić  
żve?a człowiekn leśnego

Okazało się jednak, że Joanna żyje  
Przekonali się o tym  pewnej nocy 
di wale, na których napadły wilki.

Odważni drwali rumuńscy nie na­
m yślając się długo, wyciągnęli z ogni 
ska rozpalone głownie i rzucili sio na 
żwi^rzęta, które zaraz też opuściły 
pole walki i rzuciły się do ucieczki. 
Ku swemu zdumieniu drwale zauwa- 
5 > li, że jedno ze zwierząt ucieka wol­
niej niż inne. Pofrwali więc siekiery i 
rzucili sie w pościg za uciekającymi 
zwierzętami.

Po kilku chwilach dopadli do rze­
komego zwierzęcia, które biegło w ol­
niej i z oszołomieniem stwierdzili, 
żo jest  to dziewczyna, która rzucała 
snę aa nich, wydając podobnie dziki® 
dźwięki co wilki.

Z wielkim trudem udało się obez­
władnić dzikuskę i przewieźć do naj­
bliższej osady, gdzie stwierdzano, że 
jest nią Joanna Mandrila z Suggag, 
która w międzyczasie wyrosła na do­
rosłą pannę. Zapomniała jednak mo­
wy ludzkiej, nie chciała przyjmować 
gotowanych pokarmów i nałożyć na 
siebie sukni.

Z czasem jednak Joanna przeobra­
ziła się znów w cywilizowanego czło­
wieka, nauczyła s ię mowy ludzkiej i 
n.ezym nie odróżniała się c,-l innych 
dziewcząt w jej wieku.

Teraz dopiero dowiedziano się o 
jej dziejach.

Gdy przed 10 laty wysłano ją do 
P:(siedniej miejscowości i gdy s^łi 
Przez las, postanowiła zebrać nie<n 
jagód i zbłądziła. Z zapadnięciem no­
cy. zmęczona wyciągnęła s;ę na ziemi
1 zasnęła. Nagle w  nocy obudziły ją 
straszliw e ryki.

Otworzyła oczy i ujrzała z pr/ę- 
rażeniem, że jest otoczona przez wilki, 
zw ierzęta nie zamierzały jej  jednak 
Wyrządzić żadnej krzywdy, ponieważ 
oblizywały jej twarz.

To się tak spodobały Joannie, że 
postanowiła pozostać między wilkami 
i zamiar ten też wprowadziła w  czyn 
d czasem wilki tak się do niej przy­
zwyczaiły, że przynęciły jej z w /nva- 
Wy surowe mięso.

Również i teraz znajdując : ic wir’,ul 
ludzi, dziewczyna marzyła c wolnym, 
Nieskrępowanym życiu w lasach, nic 
zdrad/ała się jednakże z tym przed 
'udźmi i pozornie przyzwyczaiła się

icb życia, które uw ażali za ' nie 
La (‘ńrie.

IV międzyczasie zakochał się w niej 
s in  bogatego wieśniaka który przy 
puszczał, że z czasem zdoła z dyiew- 
e/ęcia uczynić normalnego człowieka 
i zaręczył się z nią. Pewnego wipe w y  
Ł'dy udał sic z narzeczoną na snące* 
uu skra i lasu. z miejsca zauważył w 
nici nagłą, zmianę.. Sądził, żp iępt z 
jakięgoś powodu zdenerwowana, i sta­
rał się ją rozweselić. Ponieważ Joanna 
rjp zwracała uwagi na jego clown, w 
newnęj chwili zapytał ją dlaczego jest 
tak niespokojna.

Czuję, iż w  pobiżu J a  w ljia l -  - 
odparła.

Młodzieniec serdecznie się roze­
śmiał, ponieważ musiałby je zobaczyć 
a nic w pobliżu nie widział. J Także 
po, kilku minutach z lasu wypadło 9 
potężnych wilków, które dopadły 
wprost do Joanny. M łodzieniec na­
tychm iast wdrapał się na drzewo, na 
które chciał -wciągnąć równm.z- Joannę

A le  d z iew czy n n a , w y d a ją c  z s ie b ie  
groźn e  ry k i. k tórych  n au czy ła  s ię  n ie ­
g d y ś  od w ilk ó w , w y r w a li  im i się , 
p rzy łą czy ła  s ię  do zw ierzą t i  zn ik ła  
w raz z  n im i w  lesie .

I od tej chwili wgzelki ślad zagi­
nął...

W czasie napadu rabunkowego
bandyci zastrzelili ofiarę

N a gran icy  pow iatów  now osądeckiego 
i tarnnow skiego  w m iejscow ości D ąbrów  
k a  Tuchow ska dokonano krw aw ego n ap a  
du rabunkow ego.

Do m ieszkania J .  K ornów  w targnęło  
dwuch zam askow anych i uzb ro jonych  w 
k ró tk ą  broń pa ln a  osobników . W  chw ili 
gdy bandyci znaleźli się w m ieszkan ia  i 
zajęci by li p lądrow aniem  m ieszkania , 
przebudził sie 24 letni Flirgch F renkel,

w szczynając a la rm . Zaskoczeni tym  ban  
dyci s trze lili do uiego k i'k ak ro R p e . 
S trza ły  by ły  śm iertelne.

Przebudzeni odgłosem  s trze lan in y  do 
m ównicy wszczęli a la rm , co w idząc b an  
dyci zbiegli przez okno w niew iadom ym  
kierunku, nic me zatiera j'ąc .

Zaw iadom ione o napadzie w ładze po 
licy jne  w drożyły pościg za jeg o  sp raw  
cam  i.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

P an Berek Marikuł m iał grzech na s u 
m ieniu. -----

Cierpiał z tego powodu niewym ownie. 
Nie syp iał po nocach i wreszcie za pora 
dąKu by Ajzenfarba udał się do św iątó  
bliwego Izaaka Lampy.

— Skąd przybywasz i  co ci dolega? — 
rzekł św iątobliw y, gładząc patriachalną 
brodę.

— Ze sklepn przybywam — odparł ze 
łzam i w oczach pan Berek. — A dolega  
mi grzech popełniony, wiec kazał mi tu 
pójść Kuba Ajzenfarb, który czeka na 
innie przed brama

Zgrzeszyłem z mężatką! Teg0 robie nie 
wolno! I ten grzech leży mi na sumieniu. 
Poradź mi więc, cadyku, który czynisz 
cudu, jak uwolnić się od tego strapienia?

Cadyk boleśnie k iw ał głow ą.
— Z mężatką. Co za czasy! Z jaką mę 

żatką? —
— Rebe — płakał pan Berek, 

dzieć.
— Synu. Przed cadykiem niema 

kretów.
— Ach!
— Może to było 

Pańskiej?
— Nie.

Powie

se

R eginą Stokfisz

— A nioeż z Gucią Bjajman z modrze­
jew skiej 21?

— Więc może. to byia  Balbina Kabino 
wicz Dekierta 15?

— Też nie.
— Nie.
— T ylko  kto?
—Nie pow iem.

— No jeżeli nie powiesz, to Jak ci m# 
gę dopomóc?

*  *  *

P an Kuba Ajzenfarb wyskakiwał 
przed bramą ze skory. I gdy usłyszał na 
schodach kroki przyjaciela, pobiegł mu 
na spotkanie.

— Pomógł cl świątobliwy?
G rzesm y pan Berek pociągnął nosem

i °c*y ocierał chusteczką.
— Poeóc n ie pomógł. Ale za to dał mi 

parę dobrych ad/esów.
Słowa te zelektryzowały pana Kubę. 

Począł błagać paua Berka, by mu odstą 
Pil chociaż dwa adresy, a gdy gpntkat 
się  z odmową, wpadł w złość i kopnął
Przyjaciela.

W ynikła z  tego sprawa sądowa.
Sąd, po zbabapiu całokształtu spra 

wy, uznał winę papa Kuby za udowod 
w ow ą i skazał go na 3 dni aresztu z ?a 
roiawą na 30 złotych grzywny.

S R & R T

Program mistrzostw lekkoatletycznych Europy
w Paryżu

Przepowiednie astrologiczne
DLA  URODZONYCH 30 SIERPNIA.

30 sierpnia urodzeni obdarzeni są u- 
sposobieniem żartobliwym  i kokieteryf 
Mym. Cechuje ich śmiałość, pom yśle, 
w ość oraz lubią krytykować i analizo 
wać. _

Niepotrzebnie mieszają się do sp iąw  
obcych przez co c/ęsto  narażają się na 
nieprzyjemności i procesy. Powinni s ta 
rac się opanować swoje skłonności, gdyż 
to  im będzie przeszkadzać w karierze.

 O Od------
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Zjazd Związku
Nauczycielstwa Polskiego

W  sobotę dn. ’>7 
bm. o godz. 10-15 rozpoczął się w siedzi 
bie nauczycielstw a w W arszswde -/jazd 
Związku N auczycielstw a Polskiego, przy 
udziale około tysiąca delegatów  i dele­
gatek  ze w szystk ich  s tro n  P o lsk i o raz 
licznych przedstaw icieli różu y ch  ingtytu  
cy j i o rgan izacy j. O tw arc ia  zjazdu do­
konał prezes zw iązku p. Now icki, w ygla 
s/a.iąc przy tej okazji dłuższe przemowie 
n ic

N a  zakończenie obrad p lenarnych  i 
p ierw szego dnia zjazdu została  w y b ra ­
n a  ko m isja  w ery fikacy jna, s ta tu tow a i 
finansow o - gospodarcza. Do kom isji 
weszli i zostali p rzy jęci przez delegatów  
przez ak lam ację  członkowie lis ty  prze­
dłożonej przez prezydium  zjazdu.

 oOa— -

W te legra f icznym
skrócie

STR A SZLIW Y  CYKLON SZ A L E JE  
NAD M EK SY K IEM .

Nad północną częścią półw yspu You 
cal on przeszedł g roźny  cyklon, k tó ry  pę 
czyn ił w ielkie spustoszenia n a  w yspie 
Cęzum el i w m ieście P rog reso .

Cyklon posuwa się dalej w k ie ru n k u  
zachodnim  na sąsiadu jące  s ta n y  V era 
Cruz i T am an lip as . Szybkość eyklou# 
dochodzi do 75 m il na godzinę.

ROZERWAŁ S IĘ  TRANSATLANTYK  
„ALBATROSS’*.

Podczas lo tu  próbnego rozbił się na 
lo tn ig k u  H a ttie ld  sam olo t „A lbatress*’* 
k tó ry  m ia ł u trzym yw ać kom unikację  
przez A tlan tyk  północny. Sam olot rozei 
wal się na dwie części w momencie lądo 
w an ia . P ilo t i trzej pasażerow ie ocaleli.

ZAWÓD K E L N E R K I NIEM ORALNY'.

K ongres Związku w ęgiersk ich  notela  
rzy i res tau ra to ró w , odbyw ający się w 
Budapeczm e, powziął decyzję niepow oły 
w an ia  w- przyszłości kobiet do służby 
kelnersk ie j. Związek w ęgierskich hot.ela 
rzy  i re s tau ra to ró w  dom aga gię od rzą 
du w 'ydania rozporządzenia, że powoly 

kobiet d o służby kelnersk iej 
sp rzeciw ia się przedewszystkiem  wzglę 
dom m oralnym . W  chw ili obecnej n a  
teren ie  W ęgier p racu je  ogółem 3000 kel 
nerek.

P ro g ram  lek k o a tle ty czn ich  mistrzostw 
E uropy , kó tre  odbędą się 3—5 września 
P a ry żu  został o sta tn io  zm ieniony 1 
p rzedstaw ia się ostatecznie n as tęp u jąco:

3 w rześnia (sobola) godz. 14.45 o tw ar­
cie zawodów, godz. 15.30 przedbiegi na 
100 m etrów , skok q tyczce, przedbiegi 
400 m tr. przez p lo tk i, przedbiegi 800 m tr. 
rzu t oszczepem, pó łfina ły  100 in., przed­
biegi 400 m., gkok wdał, pó łfinały  400 
m. przez p ło tk i, p ó łfin a ły  400 m., final 
100 m., przedbiegi 1300 m.

4 w rześnia godz. 10 dziesięciobó.i, przed 
biegi, 110 m. p lo tk i, przedbiegi, 200 m., 
godz. 13.30 start, chodu na 30 km., godz. 
14.30 s ta r t  m ara to n u , pó łfinały  200 m tr. 
m łot, dziesięciobój (dalsze konkurencje) 
p ó łfin a ły  110 m. p ło tk i, fina ł 400 m. płot 
ki, fip a l 400 m , tró jskok  5 km., finał 
800 m., f in a ł 200 m „ ku]a fina ł U0 m. 
p ło tk i.

5 w rześnia godz. 10 rozgryw ki dziesnj- 
cioboju , godz. 13 zakończenie dziegięcie- 
bo.iu, dysk, 1500 m ,  przedbiegi, sztafety  
4X100 m., skok wzwyż, 10 km., finał 
**.100 m.. f in a ł 1500 in., przedbiegi 4X400

m., bieg 3 kra. z przeszkodam i, fin a ł 
4 X400 m., uroczy-gtość zam knięcia zawo 
dów.

W  zw iązku z m istrzostw am i E uropy  
w P a ry żu  podajem y dotychczasow e o f i­
c ja lne  rek o rd y  E u ro p y  w poszczegól­
nych  konkurenc jach : 100 m. B erger i 
S lran d b e rg  po 10.3, ‘200 m. K cern ig  2C.& 
400 m. B row n 46.7, 800 m. H am pson 
1:49,8, 1500 m. Sza bo 3:43.0, 5 km. Lehti- 
rien 14:17, 10 km. S a1 m in en 30:05.6, 400 
m , p ło tk i P eterson  i Facelii po 52.4, 
HO m. płotk i S joestedt i F in la s  po 14.4 
skok  wrdal Long 790, skok wzwyż K ot­
k u  204, łyczka H off 425, tró jsk 0k Tuun 
log 15.48, ku la  Yoelke 16.60, dysk Schre- 
der 53.10, oszczep Ja rv in en  77.23. m łot 
Ile in  57.22, dziesięciobój S ievert 7824,5 p. 
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Piłka nożna
W OLKUSZU

N iedzielne zawody p iłk i nożnej pom ię 
dzy K S. Zw. Rezerw . (Olkusz) — KS. 
Śm igły (Sosnowiec) w Olkuszu zakończy 
ly gię rem isem  1:1. Sędziował p. W o liń ­
sk i z Sosnowcu. '

Orzeł oddaje punkty
W A LK O W EREM .

R ozegrany w dn iu  21 bm. w Bobrow  
n ikach  mecz o m igtrzostw o k lasy  A 
Orzeł — Czarni lakończył się zwycię­
stw em  O rła 4.2. Na sk u tek  jednak  m e 
w p lacen 'a  przez Orzeł rafy składkow ej 
klub ten  został au tom atyczn ie  zawieszo 
ny  wobec czego pom im o zw ycięstw a od 
dał p u n k ty  w alkow erem  Czarnym.

—— elN )------

Trzy konkurencje
O MISTRZOSTWO TOLSKI.

W  P o zn an iu  odbyły się trzy  koakuren  
cje lekkoatle tyczne  o m istrzostw o P o lsk i 
sz ta fe ta  o lim pijska , 3X1600 m. i chód na 
10 kim .

W  sztafecie  o lim p ijsk ie j zw yciężyły 
O rlę ta  (Dęblin) w czasie 3.23.8 R ekord  
Polgki chód w ygrał Czech (ZS. K atow ice 
53.17,8 W  sztafecie 3X1000 m. zwyciężyła 
P o lon ia  (W arszaw a) w czasie 7.56

Nie odbył się na tom iast dziesiąeig- 
tój.
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Ł NIE SZUKAJ ZAPAŁEK

Imbryk elektryczny zagotuje sami
%ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. J
R E W E L A C Y JN E  DZIEŁO

$11111 m t , . .

PŁ K . LA W R EN C E-A.

N a zdjęciu  ang ie lska  łódź torpedow a 
bardzo ob ro tn a , zdojna rozw inąć niezw y 
k ią szybkość, m ogącą się oprzeć w strzą 
SOU), w yw oływ anym  przez w ybuch tor-

Kusodśiski nie startuje
W ZAGŁĘK1U.

J a k  n a s i u fo rm u ją  zapow iedziany 
s ta r t w Zagłębiu J a n u sz a  K us ocińskie- 
g0 nie dojdzie do sk u tk u  ze względu na 
jego re k o n w a le sc e n c ję  po p rzebytej 
osta tn io  chorobie.

N iejasno  także p rzedstaw ia  się sp ra ­
wa s ta r ta  W alusie  wiczówny, gdyż wczo 
ra jsz a  p ra sa w arszaw ska donosi, ż« w 
dhiu 4 w rześnia W alasiew iczów na, K a- 
lużowa i iuu . uczestniczki obozu przed 
m istrzostw am i E u ro p y  pań  w W iedniu  
sta rto w ać  będą na zawodach w W a r­
szawie.

O rgan iza to rzy  pow inni sp raw ę tę wy 
ja  śnić, ażeby nie w prow adzać w błąd 
publiczności.

Polonia znów
P R O T E S T U JE .

Xarząd P o lo n ii, w edług k rążących  po 
głosek, m a  zgłosić p ro test przeciw ko o- 
g ta tn iem u  meczowi z C racovią, m o tyw u­
jąc , iż  sędzia p. Szyba nie uznał dwu 
praw idłow o s trz e lo n jc h  b iam ek.

Ja k  w iadom o mecz ten zakończył się 
rem isem  2:2.

J ę d r z e j o w s k a  I M a t h S e u
lWICEMISTRZYNIAMI AMERYKI.
m  B oston ie  odbył się  f in a ł m i­

strzostw  tenisow ych A m eryk i w. grze 
podw ójnej pań.

Para Dolsko —* fran cu sk a  Jędrzejów  
Bka — M atlileu p rzeg ra ła  z p a rą  am ery  
kańską M arble — F a ty a n  3:6, 4:6, 5:6. 
P rzyczyną porażki by ła  przedew szyst 
k irm  słaba g ra  M athleu.

WT grze podw ójnej panów  mistrzo 
stw o zdobyła p a ra  Budge — M ako (zwY 
ciężcy W im bledonu), b ijąc  stosunkow o 
ła tw o  p a rę  a u s tra lijsk ą . Q u is t — Brom 
wich 6:3, 6:2, 6:1.

Niemcy wygrali
ZE SZ W EC JĄ  108:102

W  Sztokholm ie odbył się mecz lekko 
atle tyczny  N iem cy — Stzwccja zakończo 
n y  ciężko w yw alczonym  zwycięstwem 
Niemiec w s to su n k u  108:102.

148 wioślarzy
S T A R T U JE  W  M ED IO LA N IE.

N a w ioślarsk ich  m istrzostw ach  Euro 
py, k tó re  ro zeg ran e  zostaną 2 — 4 wrześ 
na w M ediolanie s ta r tu ją  ostatecznie 44 
osady z 148 w ioślarzam i z 11 państw .

W iochy i Niemcy obsadzają  w szyst 
kie konkurencje  (siedem). W ęgrzy 6, 
S zw ajcaria  i D ania po 5, Ju g o sław ia , 
B elgia i F ra n c ja  po 3, P o lsk a  i H o lan  
din po 2, Czechosłowacja 1. W’ biegu je

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC 

S O S N O W IE C ,  u l .  3-go  Kaja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Teł. 61 «M f

pedy — dzieło p ik . L aw rence'a  i iuż. 
S p n rra . Przeprow adzone z łodzią próby 
dały  św ietne rezu lta ty . Łódź ta  odegra 
pow ażną ro lę  w la k 'y ce  w ojny m orsk iej.

KINO „E D E N "
A rcyw esoła kom edia w iedeńska pt.

B O H A T E R
M I M O W O L I

dyuek s ta r tu je  7 zawodników, m. in . 
V erey, w biegu dwójek ze ste rn ik iem  
9 osad, m. in. osada AZS. Poznań  (K ury 
łowicz, M an itiu s, st. Bącier).

W  roi. gł- u lubieniec publiczności 
SZoK E SZA KALL i urocza MARY 

L O S E IF .
Początek  I  seansu  o godz. 17.30 w 

niedzielę 0 Kotlz. 15-30-

•

KINO „ZAGŁĘBIE"
Dziś ostatni d z iec i 

Dramat życia I m iłości ludzi pod szminką.

A R E N A  Ż Y C I A
Bohaterowie areny. Ustatnle salto mortais. Auto śm ierci 

Niebywała tresura zwierząt,
kW  roi gł.: A. HoRBłGE L AL. MATTERSTOCK, A N N A  UHLIG

i in.
Pocz. 17.30, w niedziele 15.30. Ceny miejsc od 25 gr.

N r. Km . 1250/35 r.

OBWIESZCZENIE

K in o  „ P A T R IA S I

11 DZIŚ!

Z uśmiechem na ustach
mistrz piosenki i urocz? „sekretarko o?obista“ razem w jedni m fdniiy

M aurice  C h e v a l ie r  i M ary G lo ry
2) BOB BMKER w filmie t-

RYCERZE STEPU
O C L O S 2E J1/IE

U bezpieczajnia Społeczna w Sosnowcu 
kom unikuje , żc od 1.1X. 1938 r. składki 
ubezpieczeniowe nie będą pobierane 
przez inkasentów .

W szelkie wplafY należy uskuteczniać 
w kasach Ufcczpieczalni: 
w Sosnowcu, p rzy  ul. 3-go M aja Nr. 33, 
w B ędzinie przy ul. P iłsudskiego  Nr. 11-a 
w D ąbrow ie, p rzy ul. Sienkiew icza Nr. 21 
w Zaw ierciu, p rzy ul. Paderew sk iego  6 
w godzinach od 8—13, a w soboty  °d 
8--12 lub  za  pośrednictw em  urzędów pocz 
tow ych na kon to  Ufcczpieczalni Nr. 144314 
x w ym ienieniem  n a  odw rocie przekazu 
N r. k on ta  pracodaw cy.

Podan ie  Nr. k0 nta  je s t konieczne ce­
lem właściw ego zaksięgow abia w płaty .

U bezpieezalnia p rzestrzega przed zwło­
ką w regulow aniu  sk ładek , gdyż pocią­
gnie to  za sobą w drożenie środków przy 
musowych i niepotrzebne ki szty w*gl- 
k a ry  adm in is tracy jn e .

D Y R E K C JA  
U B E Z PIEC ZA LN I SPO ŁEC ZN EJ 

w SOSNOW CU.

PO SA D Y  I P R A C E
I)f< e lek trycznej p ra ln i bielizny „H y- 
giena*’ A. M acugowej P iłsudsk iego  30, 
potrzebna zdolna p rasow aczką._______ __
POTRZEBNY' ag en t do sprzedaży m a ­
szyn i. inkasa . F irm a  S inger. Będzin, 
K o łłą ta ja .
L O K A L E
K U LTU RA LN EM U  P an u  (i) odnajm ę 
m ekrępu jący  pokój um eblow any (tań cu  
ka, um yw alka , w ygody). Bema 1-a. P a r­
te r
PO K Ó J kom fortow y z cen tra ln y m  0g r/e  
w aniem . wygody. W iadom ość telefon 
612-70.
PO K Ó J z kuchn ią  U  p ię tro  bez wygód, 
słoneczne balkon. M oniuszki 14.
k u p n o  i S P R Z E D A 2
SPRED A M  rożne m eble i k w ia ty  z o- 
gróuka. R udna 6. K osińska. W iadomość 
od godziny 12—14 i od 1 8 .______

p o m  miki

DROBNE OGŁO SZEN IA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

K O ED U K A C Y JN A  SZKOŁA przysposo 
bien ia  ADM I N IS T RACY J NO-H A N DLO-
WEGO p rzy jm u je  od 9—14 zapisy. In ­
form acji udziela: S e k re ta ria t M ęskiej
Szkoły H andlow ej T. P łockiego w So­
snowcu. 1-go M gja 25. Tel. 61-284.

Grobowce, figury  z kam ienia
_ ®   m arm u ru  i g ra n itu  (groby

m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iąrsk .ć , schody, posadź 
ki, slupy i ru ry  H. Fochtm an 

D ąbrow a Górn., K r Jadw ig i 46 te l, 66-296 
Robota g w aran to w an a , w arunk i płatno- 
ci do 2-ch l a t . ______________

POMNIKI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Będzi­
n ie  i-go  rew iru  A ntoni R aezm ansk i, 
za ir . w Będzinie, przy ulicy M odrzejew ­
skiej Nr. 37, podaje  do w iadom ości, ze 
w dn iu  19 październ ika 1938 r. o godz. 10 
ra n o  w Sali Posiedzeń Sąclu G rodzkiego 
w Czeladzi, odbędzie sżę sprzedaż z pu­
blicznej licy tac ji p raw  d łużnika K aro la  
D rożdżą do n ieruchom ości położonej we 
wói i gm in ie  Grodziec przy ul. F rerac- 
kicgo 17, pow iatu  Będzińskiego, sk ład a­
jącej się: 1) z dom u piętrow ego m uro­
wanego z cegły tynkow anego, k ry tego  
p ap ą  o 7 u b ikacjach  m ieszkalnych w 
tym  jeden sklep. 2) przybudów ki piętro  
wej o 9-ciu ub ikacjach  m ieszkalnych, 
m urow anej z cegły, tynkow anej k ry te j 
pap ą , a) budynku m urow anego z cegły 
parterow ego kry tego  papą o 2-ch ubika 
cjaeh w k tó rych  mies zczą się: p iekarn ia  
i w arsz ta t rzeźniczy, 4) p rzy lega jące j 
do budynku m ieszkalnego o 7 ub ika­
cjach przybudów ki z drzew a o 2 prze­
działach. k ry te j p ap ą  przeznaczonej na 
kom órki. 5) s tu d n i m urow anej z kam ic 
n ia  z p rzykryciem  z desek. Do zabudo­
wali prow adzi wejście do sien i i k la tk i 
schoduwej od ui. P ierackiego. N iezależ­
nie od tego jest b ram a w jazdow a obok 
kom órek. W dom ach opisanych urząuzo 
n ą  jest in sta lac ja  e lek tryczna, gora  na 
bielizną, a pou dom am i 4 piw nice. W y­
żej w ym ienione zabudow ania pobudow a 
ne zostały  na p lacu  o p rzestrzen i 24 ni. 
70 cm. d ługości i 16 m. 10 cm. szeroko­
ści. w chodzącym  w sk ład  osady zap isa­
nej' w tab e li likw idacy jnej n a  wies Gro­
dziec pod N r. 94,76 na im ię Ja n a  N aw ro­
ta. O pisane z a b u d o w a n i a  znajdu ją  się  
w s tan ie  średnim . Wyżej wym ienione za 
budow ania nałożą w spólnie: dom p ię tro  
wy o 7 ub ikacjach  m ieszkalnych do K a­
ro la  Drożdżą i syna jego  A ntoniego  
Drożdża, ą  pozostałe zas zabudowaniu. 
n a ieżą w spólnie do K aro la  D rożdża i 
d ru g ie j jego żony F ranc iszk i Drożdż.—
1 lac pa  k tó rym  zn a jd u ją  się  zabudow a 
m a  należy do spadkobierców  J a n a  N a- 
w io ta . O pisana nieruchom ość nie m a u- 
rządzonej h ipo tek i i oszacow ana zosta ła  
do sprzedaży na  sum ę złotych 14.150, 
sprzedaży ząś druga połowa n ie ru ch o ­
m ości należącej dc d łużn ika  K aro la  Droż 
dża oszacow ana na zł. 7090. Cena w y­
w ołania  -wynosi 5317 zł. 50 gr.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow ią­
zany je s t złozyć rękojm ię w wysokości 
10 proc. ceny oszacow ania to je s t 709 zł. 
oraz zezwolenie W ojewody n a  nabycie 
tej n ieruchom ości, jako  położonej w pa­
sie granicznym .

R ęko jm ia  w inna być złożona w goto- 
w iżnie. albo w tak ich  pap ierach  w arto ­
ściowych bądź książeczkach w kładko­
w ych in s ty tu c ji w k tórych wolno um ie­
szczać fundusze m ało letn ich , przyczein 
pap iery  w artościow e p rzy ję te  będą w 
w artości 3/4 części ceny giełdow ej.

Jednocześnie podaje  się do w iadom o­
ści, że przy licy tac ji będą zachow ane u- 
stawowe w aru n k i licy tacy jne , o He Jo* 
datkow ym  Publicznym  obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadom ości w a ru n ­
ki odm ienne, ze p raw a • o^ób trzecich 
nie będą przeszkodą do licy tac ji i p rzy ­
sądzenia w łasności na rzecz nabywcy bez 
zas trzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem p rze ta rg u  me złożą dow odu, ze 
w niosły  powództwo o zw olnienie n ie ru ­
chomości, lub  je j części od egzekucji i 
że uzyskały  postanow ienie w łaściwego^ 
Sądu nakazu jące  zawieszenie egzekucji 
i że w ciągu  o sta tn ich  2 tygodni przed 
lic y ta c ją  w ełno będzie oglądać n icrucho  
mość w dni pow szednie od godziny 8 do 
18-ej, a k ta  zaś postępow ania egzekucyj 
nego" m ożna przeglądać w Sądzie.

Będzin, d n ia  18 s ie rpn ia  1938 roku .
K om ornik  I-go rew iru

ANTONI RA C ZM A SSK I.

i rzeźby artystyczne , słupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne park an y  i inne w yroi y 
betonowe poleca tan io  ,,W IK T O R IA " 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
tow a 93. Ie lefon  68 436.
R O Ż N E
IłA R A żO W A N IE  sam ochodów, konser­
w acja, rem onty  p rzy jm u je  „A u to ru ch " 
Sosnowiec, 1 M aja  23, te lef. 61336.

PIER W SZO R ZĘD N A  s iła  m uzyczna u- 
dz ie 'a  lekcji g ry  na  fo rtep ian ie  i śp ie­
wu. W aru n k i skrom ne. Łaskaw e o ferty  
Sosnowdec. ad m in is trac ja  „E x p resu ’- d ia 
N auczycielki m uzyki. _____ _________
P R Z Y B Ł A K A Ł  się p ies b ia ły  hart, llo 
od eb ran ia  za zw rotem  kosztów. Sosuo- 
wiec, W alcow nia H r. R enard  15 m. 3.

iWydawca: Helena Mansiorska. Druk. ..Espres Z agłębić Sosnowice. Teatralna 1-a, R e d a k t o r  odpow.: T a d e u s z  L i p s k i .
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